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sa” wstrząsają dziś ustawi- 
I „lo przeobrażenia ustroju spo- 
W isłoci 
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tkie kraje Europy co jakiś czas 
juak o ię nowych dążeń, Widzi- 
iędzy A" 7 borkulesowe zmagania się 
ami, KOŃ rząGer cią a przeszłością są wal- 
Czego rozstrz = się na razie bez stanow- 
wiata S AY sai jn Narodziny nowego 
czasu, Dinie Się niełatwe i wymagają 
0 nad e nie to, kto się głębiej zastano- 
NA Sagi ota przeobrażenia społecznego, 
Relinj, a Da Polegać? 
wiat jest q,a to każda religia — głosi, że 
obry, a człowiek jest zły, że za- 
uążyć do poprawy Cziowiska, 
nalistywzni pe  oBalenia moralnego. Racyo- 
twierdziti zę or matorzy wszystkich czasów 
z wadiwego wrotnie, że wszelkie zło płynie 
wiat terap, urzadzenia świata, że zatem 
lizm tak w r poprawić, Nowoczesny socya 
Blądów Wada dh jak w drugim z tym po- 
SOcyulizm sę, Ylko pół prawdy; albowiem 
zachodzący. wkowy wykazał ścisły związek 
pomiędzy światem a człowie- 
"€rdZił, że ani człowiek nie istnie- 
poleczeństwem, ani też ustrój spo 
* może jetnieć poza ludźmi, nieza- 
ludzi, że zatem niew2'pliwą jest 
acziość wad świata z wada- 
liwy ustrój społeczny nie mo- 
ealnych ludzi, ale też idealne- 
e mogą stworzyć ludzie, któ- 
niego dojrzali. Walcząc zatem 
się socyaliziu x ustroju społecznego, stara 
sze R. pownacześnie przeobrazić du- 
tę klasę > ie umysłowo i moralnie 
niesprawiedlin z? która cierpiąc wskutek 
oslannictw PI dzisiejszego ustroju, ma 
ta, Przewrót. dziejowe przeistoczenia świa- 
8 równolę „leca może się dokonać tyl 
niem AA z olbrzymiem przeobraże 
dem n i ludu, to znaczy z ogrom- 
šei. Oaea eniem się oświaty i moraino- 
TEJ 5 polityczne nie da się pomy- 
i ebywałego postępu wykształce- 
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mi ludzi: 
Łe hodować id 
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A Przechrążę 


nego i bez moralnego oc y Sz 
zenia w à eż CZYSŁ 
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haras tery, bogacą się i pogię- 
Y, Uszlachetniają się uczucia, 
Pi, bojowników jutra. Dlugi 
Eos Jowy, zanim dojrzeją warunki 
„ Podarcze q dusze ludzkie do przeobraże- 
€80, ale ominąć go niepouobna; 
socyalizmu ma za zadanie, — 
ia} Marx w przedmowie do „Ka- 

en proces historyczny „skracać 


ak Powiedz 
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M ZPB wia z uznaniem i pa- 
Re 22 wszelkie rzetelne usiłowania 
„ARA qi, podniesienia moralności. 
Byd. , “zistejszych czasach zepsucia 
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Kraków, niedziela 6 marsa 1821 
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dziej niż kiedykolwick leczenie z chorób mo- 
ralnych, Zaczynają to już pojmować ludzie 
dobrej woli. Nie widzianą dotąd frekwencyą 
cieszyła się w Krakowie serya wykładów pu 
blicznych, które niedawno wygłosił poeta 
o gorącem i szlachetnem sercu Karol Hu- 
bert kiostworowski; mówiąc o psychice dzi- 
sicjszego spoleczeństwa, rozpalone żelazo 
przytykał do sparaliżowanych sumień, nie 
oszczędzając prawdy żadnej w klasie społe- 
cznej, bogacącej się z całą bezwzględnością 
egoizmu kosztem ruiny cywilizacyi; wyso* 
ko dzierżył sztandar najwznioślejszych idea 
łów etycznych, ukazując społeczeństwu dro- 
gę do poprawy przez rzetelną pracę, 

Czy jednak wystarczą tego rodzaju nawo 
ływania? Nie myślimy ich bynajmniej nie- 
doceniać. Ale pewną jest rzeczą, że tylko bo- 
haterskie jednostki mogą w duszach swych 
przezwyciężyć deprawujące wpływy okrop- 
nej rzeczywistości, — ogół, chcąc żyć, musi 
nieraz ulegać wpływom tych demoralizują- 
cych warunków. Zmiany warunków spoles 
cznych nie można więc traktować dopiero 
na drugiem miejscu po odrodzeniu wewnę* 
trznem człowieka; zmiana warunków jest 
bowiem rzeczą naipilniejszą. Wykażemy to 
pa przykładzie: Gto w Sejmie robi się obe- 
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tnie ustawa, która lękiem przejmuje za- 
mężne nauczycielki: wedle tej ustawy, nau- 
czycielki zamężne są urzędnikami państwo- 
wymi w razie owdowienia mają zostać po- 
zbawione enierytury wdowicj; a zatem żo- 
na urzędnika, która nie pracowała, lecz da- 
wała się utrzymywać przez męża, ma w na- 
grodę otrzymać pensyę wdowią; ta zaś żona 
urzędnika, ktora pracowała pożytecznie dla 
państwa i narodu, ma zostać pozbawiona e- 
merytury wdowiej za karę za to, że praco 
wała przez cale życie! Na cóż się więc zda 
najplonniejsza wymowa, zachwalająca pra- 
cę, jako jedyne źródło moralności i kultu- 
ry, — skoro pierwsze lepsze szkodliwe urzę 
dzenie państwowe może tysiące i tysiące 
osób gruntownie zrazić do pracy, Walka o 
przeobrażenie państwa, jego ustroju praw- 
nego i gospodarczego, nie może i nie powin- 
na spoczywać ani na chwiię, jeżeli ludzkość 
ma się wydobyć z dzisiejszej otchłani nie- 
prawości, 

Dużo jest zła, które trzeba wykorzenić w 
systemie pańsiwowym, w ustroju gospodar- 
czym i w duszach iudznich, — zadanie to 
olbrzymie, a jednak uchylać się od tego za- 
daniz nie wolno, bo tylko zapomocą niestru- 
dzonej, wytrwałej i efiarnej walki da się o 
sięgnąć przeobrażenie spoleczne, które wy- 
zwoli ludzi pracy z jarzma wyzysku i otwo- 
rzy ludzkości nowe drogi cywilizacył, 
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Zniesienie militaryzacyi kolei 


(Telelonem od korespondenta „Nrprzodu*) 
Warszawa, 4 marca, 
/Rada ministrów obradowała dziś nad sprawą 
militaryzacyi koiei i uchwaliła znieść miiiiaryza- 
eyę z Uniem $ marca.” 
(PAT) Warszawa, 4 marca. 
Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady mini- 


Dymisya ministra Peplowskiego 


tTeiercnem od koreepondeuła „Naprzodu?) 
Warszawa, 4 marca. 
Dymisya ministra pracy p. Pepiowskiego jest 
dafinitywaa, Narodowa pariya nobotaicza na po- 
siedzeniu klubowem rozpatrywała dymisyę 
i grzyjgwa ją do wiadomości, Co do obsadzenia 
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Sady doražne na Górnym Śląstu 


Bytom. (PAT) Komisys międzysojuszuicza o* 
głosi w najbliższych dniach stan ubiężenia i usta- 
nowi sąwy tiersźcę na caiym terenie plebiscyło- 
wym Górnego Sląska. Na skutek powyższego 
zakazane będą wsrcikie genrania polilyaaue 
i prywatne. 
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udzia: Palski w konferencji 
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państw sukcesyjnych 
Warszawa., (Tel, wi „Naprzodu“. Przez 3 dni 
bawii w Warszawie przedstawie'e! Francyi wiee- 
admirsi Faieau. Odbył on szereg kouferenecyi 
w minisiersiwie spraw zapraziczuyca I w innych 
miajsterstwach resoriowyci, na klórygi je 
slawi poglad rządu Żrancuskieg 
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śaęosselnych 
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strów w dniu 4 b. m. na wniosek prezydenta 
ministrów w myśl złożonego przez niego imie- 
niem rządu oświadczenia, Rada ministrów po. 
stanowiła z dniem § b. m. © godz. i uchyló wy- 
dany dna 23 lutego b. m. dosrat e sduninu Kolel 
żelaznych mesy ustaw wejanny Ok. 


ministerstwa pracy odbyła się dziś konierencys 
klubu NPR z prezydentem ministrów, która Gu» 
tąd nie wydala rezultetu pozytywnego, Dalszy ciąę 
konferencyi Gukądzio się w poniedzialek Iua 
wiorek, 
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dzące do tej sanaeyi. Ku obopóinemu zadowo- 
lemu stwierdzono w zupełności zaszdalszą żyd 
saosód zapstrywań rzedów polskiego i francuskiego 
na te sprawy | na program konferencyi w Pot» 
żoFose., Rząd polski ośwmódczył połowsóć zupar- 
mia sisnawiska prada (ranwśsltoga, 

Wiceadanrał Faroau konśsrował także z przede 
stawiciełami ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz koiei, Wczoraj urządził dyrektor deparia 
mentu politycznego w ministerstwie spraw ga- 
granieaagch p. Pilita przyjęcie na cześć Wice- 
admirais, który odjechał do Wiednia, skąd uda 
sie do Budapssziu i Belgradu. 
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Gdzie wójt z Wierzchosławice i prezydent mi- 
nistróry Rzeczypospolitej polskiej nauczył się 
manier? Zapewne w młodszych swych latach 
czytal manitesty Franciszka Józefa „do moich 
ludów” i postąpił sobie w myśl piosenki 

Król Jagiełło bił Krzyżąki 
I pan Krupa chciał być taki 


I wyrznął sobie p, Wincenty Witos odezwę do 
narodu, w której nairymość idzie w barze — po- 
wiedzumy delikatmie — z bezcenemonialnością. 
Tenorem odezwy jest: zwyciężyliśmy wrogów 
Rzeczypospolitej, Za pozwoleniem: kto zwycię- 
żył i co zacz są ci wrogowie Rzeczypospolitej? 
Ano zwyciężył p. Witos, który sam się ogłasza 
względnie przez swych kolegów z Rady mini- 
strów ogłoszony został zbawca ojczyzny. Czy 
pan Witos zna hisioryę? Czy słyszał on o paw- 
nym Katonia, który każdą swą mowę kończył 
zwrotem: zresztą sądzę, że Kartagina musi zo- 
stać zniszczoną? Tego Katona wziął sobie — zda 
je się — nieświadomie p. Witos za wzór i przy 
każdej sposobności powtarza: w sejmie, wi ode- 
zwach, w telegramach, że zwyciężył wrogów 
Rzeczypospolitej. 

Gdy w końcu października i z początkiem li- 
atopada 1918 chwiała się Austrya, gdzie byli 
wówczas kolejarze, obecni wrogowie Rzeczypo- 
spolitej, a gdzie był p. Witos? Kołejanze z narar 
żenjam życia, mając do przezwyciężenia dopro- 
waądzonych do rozpaczy oficerów i c, k. urzęd- 
ników, ratowali co się dało dla powstającej Pol- 
ski, Ich to poświęceniu zawdzięcza się tę odro- 
binę taboru kolejowego i trochę zapasów wojsko 
wych, których kolejarze nie pozwolili wywieść 
za granicę Galicyi. A p, Wincenty Witos, wów- 
czas skromny przywódca stronnictwa chłopskie- 
go, Siedział cicho w swej wsi pod Tarnowem i 
zjawit się w Krakowie wtedy, gdy spadia nań 
godność w Polskiej Komicyi Likwidacyjnej. 

P. Witos próbuje wmówić, że kolejarze i wo- 
góle robotnicy godzili w całość państwa, zagra- 
żali plebiscytowi i zawarciu pokoju w Rydze i 
że on odwrócił od ojczyzny to niebezpieczeń- 
stwo. Niechże się pochwali przed potomnością. 
swem „bohaterstwem*, które okazał, mobilizu- 
jąc siłę zbrojną przeciw bezbronnym  koleja- 
rzom; niech się zapyta rzesze robotnicza, choćby 
te, które nie poszły za „hasłami wywrotowami:, 
jakie mniemanie mają o tym chłopie, który 
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przeciw synom chłopskim mobilizuje wojsko 1 
kata! Jeżeli tak potulne stronnictwo, jak Naro- 
dowa Partya robotnicza, nie chce dalej wlec się 
w ogonie *%wiitosowym, jest to chyba glośnym po- 
iiezkiem dla samochwalstwa i awogancyi, jaka 
się objawia w wywyższahiu siebie samego a Do 
niżaniu innych, 

Jest w Polsce drugi chłap, który skromnie u- 
surg się w cień, aby zrobić miejsce większemu 
luminarsówi. Mamy na myśli Jakóba Bojkę, ten 
wspaniały — przed laty — typ chłopa polskiego 
rwącego się do wiedzy, który pierwszy, pod nie- 
obecność reprezentantów robotniczych, rzucił w 
sejmie lwowskim szlachcie słowa, że to ona za- 
przepaściła ojczyznę. Dziś inny chłop, piastują- 
cy godność prezydenta ministrów wolnej Polski, 
ośmiela się pisać o „wrogach wewmętrznych* w 
odniesieniu do Klasy robotniczej. Wyrażenie to, 
żywcem przejęte ze słowmika Bismarka, klasa, 
robotnicza p. Witosowi zapamięta, I nie zapo- 
mni też, że nigdy przedtem mie rzucono na nią 
pubiicznie, z urzędowej najwyższej w Polsce 
trybuny, takiego steku obelg i takiej prowoka- 
cyjnej obłudy, jakie się mieszczą w odezwie p. 
Witosa z 3 marca 1921roku. 

Naiwnym musi być ten „polityk”, który sądzi, 
że uda mu się takiemi papierowemi bombami 
nastraszyć klasę robotniczą, albo — co niewąt- 
pliwie zamierzano — wywołać wśród niej roz- 
lam, mianując jednych „obrońcami ojczyzny”, 
drugich zaś „wrogami wewnętrznymi', Za chy- 
tre to i dlatego właśnie jest śmieszne. Jedno 
niech sobie p. Witos zakartuje w pamięci: Poli- 
tyka nie krępuje się wdzięcznością ani nie ope- 
ruje mienawiścią, tylko operuje faktami, które 
bez uprzedzeń żastosowuje do życia, Potitykę ro 
bią jednak ludzie i to często kiidzie o dobrej pa- 
mięci. Masa nie robi jednak polityki i dlatego 
instynktownie powoduje się przyjaźnią lub nie- 
nawiścią, Może p. Witos w polityce me odczuć 
skutków swej odezwy, ale w sercach tysięcy i 
tysięcy ludzi pozostanie pamięć jego odezwiy na 
długie lata i nie będzie mu ona zapomnianą je- 
szcze wtedy, gdy nad jego grobem ministeryal- 
nym damno zazielenieje trawa, 

Polska klasa robotnicza, nie takich jak p, Win 
centy Witos przetrzymała wrogów. Za wroga go 
uważamy po tem jego wystąpieniu i jako takie» 
go będzie go klasa robotnicza traktowała. 
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Gdy endek dzierży laskę marszałkowską 


Czytelnikom naszym many jest niesłychany 
akt samowoli komisarza warszawskiego o jak- 
by spolszczonem z łacińskiego nazwisku — 
Anusz, który skomfiskował był w zapale repre- 
syjnym interpelacyę poselską! Czytelnicy wie- 
dzą dalej z depesz „Naprzodu, jak zachował się 
marszałek sejmu Trąmpczyński, którego pierw- 
szym obowiązkiem jest strzedz, ażeby żadne z 


praw, przystugujących ciału parlawentaruemu, 


mie zostalo pogwałcone! 

Tymczasem p. Trąmpczyński zajął stanowisko 
obrońcy Anusza — rapomocą takich argumen- 
tów, które komisya regulaminowa i plenum 
sejmowe swojem głosowaniem zepchnęły do 
rzędu „kruczków'! 

Posłuchajmy, jak prasa burżuazyjna (nie èn- 
decka jednak, gdyż ta wolała w tej kwestyj o- 
niemieć) charakteryzuje postąpienie p. Trąmp- 
czyńskiego: 5 

Warszawski „Kuryer Polski" pisze: 

„Skąd bowiem mogły powstać u marszał- 
ka Trąmpoczyńskiego wątpliwości, co do nie- 
tykalności imterpelacyi poselskich, skoro 
nikt w Sejmie poza nim takich wątpii wości 
nie miał bo zarówno komisya regulamino- 
wa, jak i plenum jednomyślnie uznaiy tę 
gwaramcyę wolności poselskiej za bezspozną, 

Wczorajszy dzień przyniósi katastrotę pa- 
nu marszałkowi, Został zupełnie odogubnio- 
my w swych wątpliwościach i jeśli nie wy- 
ciągnął z tego konsekwencyi to tylko dzięki 
dalionizmowi moralnemu na który oddaw= 
na cierpi. 

Musiał jednak nawet on edczuć śmieszność 
swej pozycyi, skoro zdecydomał się na co- 
fnięcie ostracyzmu przeciwko posłowi Da- 
szyńskiemu, czego w innych warunkach ni- 
gdyby nie zrobił”, 

Warszawski „Kuryer Poranny” zauważa: 

„Trudno się dziwić lewicy sejmowej, że 
zaczęła protestować coraz to głośniej. trzeba 
przyznać śluszność postowi BDaszyńskiemu, 


gdy wołał, że ten który odjął interpelacyom 
"poselskim ich nietykalność — shańbił sejm 
polski“, 

W powyższym cytacie jest jedno przelotne, a 
bardzo, gdy się nad niem zastanowić, ważne na- 
pomknienie: o proteście lewicy. 

Sceny gwałtowne po lewej stronie Izby, któ- 
rych parokrotnie widownią był Sejm, a nad któ- 
remi obludnie darla szaty endecya, powcdowa. 
ne byży przeważnie przez poznańskiego anti-De- 
schanela (paryskiemu prezydentowi lzby, które- 
go nazwiska tu użyliśmy, bezstronność i takt w 
prowadzeniu obrad utorowały były droge do pre 
zydentury republiki). 

„Zamach pana Inanszaika na prawa. sej- 
mu odparto,..* 

Tak konkluduje „Kuryer Poranny*, 

Kto nie odczuje niezwykłego brzmienia tych 
siów? Marszałek, piastun opieki i straży niety- 
kalności swobód parlamentarnych i... zamach 
takiego typu, o który w monarchiach kusiła się 
niekiedy korona czy kamaryla, 

Prawo inierpelacyi jest jednem z podstawo- 
wych praw Sejmu, Sejm prócz ustawodawczych 
funkcyj ma okowiązek kontroli nad władzą wy- 
konawczą, I wlaśnie interpelacye są tym środ- 
kiem sprawowania kontroli, obejmującej zaró- 
woo działalność ministrów, jak i wszelkich urzę- 
dów, 

Okaleczyć to prawo sejmu — to to samo co 
próbować go oślapić i oniemić w obliczu nad- 
użyć — į tu obojętnem się staje, jaki mialby być 
prosemi takiego iawalidztwa, 


Szkoła partyjna 


Pouiedziałek 7 lutego: sekr. Jasiński: „Organiza- 
cja polityczna”. 

Środa v lutego: poseł dr Bobrowski: „Organiza- 
cia spółdzielcza”, 

Piątek 14 lutego: sekr. Pszzła: 

wodowa”, 


„Qizanizacie za~ 


wyznaniowa), Tow. Czapiński j Smulik pie” 
"sunie przestrzegali przed zaprowadzć ję 
„ghetta wyznaniowego“ dla żydów, 6wa% a] 


Przysmaki klerykalnė , 
w projekcie konstytuć 


Sejmowa komisya konstytucyjna W ae | 
pracowania projektu konstytucyi dla ZE i 
czytania — musiała ususąć klauzulę W) 
wą, dotyczącą osoby Naczelnika pabstwa 
sjala złagodzić j dwa inne paragrafy, które | 
wolały szczegóimiejsze protesty ewangoiko 
laków, lękała się zbyt rażącego cżajodaluj Md 
miast użyła sobie ha kierykalnem zaple 
zwłąszaza działu szkolnictwa. r 

»Robotniik“ nazywa świeżo odbyte posie 


tej komisyi „dokończeniem dzieła pasku% 
konstytucyj polskiej", M jŠ 
Oio najwybitniejsze (czy najsromotmiejs® ri 


kto woli) momunty tego posiedzenia sel "i 
komisyi konstytucyjnej: git 
„Zywą dyskusyę wywołały artykuly KO, py: 
ne, Oczywista rzecz, „naczelne stanowisko ge | 
tolicyzmu i korkordai z Rzymem zost 
twiemdzone, Odrzucono nawet poprawkę Pee agi 
ka, iż katolicyzm wprawdzie ma „naczelać zd 
nowisko, ale „wśród równouprawnionych 


l. 

Natomiast złagodzomo w art, 118 i 119 km 
żemie wyzmąn nuiekatolickich, zwłaszcza » 
nie” nowych wyznań. part | 

Przy tej sposobności referent prof. | 
wicz pozwolił sobie na śmieszny atak gwa | 
ewangelikom za to, iż publicznie zaproteśł nsl 
przeciwko krzywdzącym ich uchwałom oa 
tucyi. Nazwał postepowanie ich DPT, 
szkodzącym Polsce zagranicą. Odpowied y 
referentowi tow. Czapiński, wskazując, 6 
wlaśnie nas} klerykali szkodzą POłsze NE ; 
świecie, i 

Następnie rozwinęła się dyskusya szko go i 

Do art. 25 tow. Czapiński i Smulikowski “i 
sil poprawki w tym duchu, aby nauka ge 
była nie obowiązkowa, lecz by zależała od 
cyzyi rodziców; pozatem, by skreślono o: 
poddający świeckich nauczycieli religii "%4 
wnietwu* księży, którzy w tem sposób U% 
decydujący wpływ ta nauczycielstwo. Na% 
nie, że poprawki upadły... l 

Wkońcu komisya przeszła do art, 126 ( i 6 | 


ków, prawosłąwnych i t d. Będzie to , 
dzeniem wojny religijnej (i narodowej) ao aj 
ły. Gorąco przemawiali przeciwko wyzna n 
gzkole Bobzk (piastowiec), Woówcki i inni. ast 
dek Czerniewski oświadczył, że wyznać" w 
nauczycieli z punktu widzenia wyznania FGA 
nało (11) Proponuje wprowadzić jeszcze i l 
ustęp, aby sama nauka odbywała się na 7A 
dach wyznaniowych (!! Tow. Niedziałkowśk jg 
algehra „wyznaniowa“? Czerniewski: nie 
bra, ale n. p. historya (!-). | 
Wkońcu fantastyczna poprawka CZ Pea 
skiego vpoda (zgłoszona zostaje jako WA | 
mniejszości). e 
Natomiast artykuł o szkole wyznaniowej l 
staje uchwalony. „Piast“ głosaje przeci” „ja | 
zaaniowej szkole, N. P. R. (pos, Hertz) za 
może chyba być więksrej zdrady podstaw 


interesów robotniczych! s) 


UWAGI 


m0 


NIE ODDAWAJMY ŚLĄSKA CIESZYŃSKI? 


P, Piltz prowadzi politykę ugodową 2 Gg 
chami, chcąc zupełnie zaprzedać naszych pat 
ków. Odbywa się spis ludności pod grozę uT 
dytów rządu czeskiego. A rząd nasz NIE y 
szczy się Ślązakami, którzy przelewali Krew o 
Ojczyznę polską na froncie rosyjskim i W * ali 
nie Lwowa, w czasie, gdy jch sprzeda”* 
Dmowski i Paderewski, f 
Posłowie, którzy podpiszą ten układ, Prig 
czynią się do zbrodni, Minister Sapieha WY 
zi, że krwawa rana, zadana przez Czechów jąc 
radowi polskiejnu, zabliźni się z czasem. Í 
zaprzedanie naszych braci jest niczem! 
posłowie w Sejmie polskim stanowić MOG% 
łę, mają ludzi wyksztąłconych i postępowi 
Może właśnie to nie podoba się niektórym 
dziom į dlatego mamy odstąpić Śląsk? mti 
Biedni redacy Ślązacy! Żądajcie od Sel k 
tego, co się wam należy, żądajcie tego I w dit 
smeach zagranicznych! Ostatecznie żądajcie 
siebie osobnego rzędu, de czego macie Pt ży” 
Niech Śląsk będzie niezależny, czego Wem 
czą z Uaiego serca, 


ju 


Helena Myelslsk%s ı 
ál 
| 


Obrazek pomorski 


Lament posła J. Brejskiego na „patrona“ Adamskiego 
mio posel ad = z p. posłem Brejskim. Osta- 


Nic nas ni 


de. ku Onupromitował się w oczach Iu- 
skiem, qaaa? ch, giosując za NE kala wnio- 
mika państwa Wyznania kandydatów na Nar 
Nie bi i 
wiet też odpowiedzialności za wszyst- 
Alę "Rat które przytacza p. Izydor Brejski, 
+ S16 Szczegóły, które wymagają 
ra RH A to, że rzekomo pieniądze pań- 
a“ 50 e z podatków płynące (choćby 
oznańskiego*) miałyby iść na prasę 


- Adamski 
Byk ego, czy w i > 
y lerykalno-e I z AC na budowanie pra 


Oto, co pi 
Skimt ; ,PiSZe p. Brejski w „Dzienniku Gdań- 


z u s A z 
tig oe area P. t. „Za twoje myto — kijem 
ało 
Biały Katai 
Mają m , dek narodowy j katolicki tak, jak 


h Ją 80 i jej 2 
ludy Polskięgi =, a obronę najświęższych praw 


Kutowa daktorzy wszystkich gazet po~ 
Bez „... Pruskich więzieniach. 
Polski do Wy nawoływały ówczesne gazety lud 
Tiania, do rzenia dziecj pulskiego czytania i 
Sklegania Popierania kupiectwa polikiego, do 
dowych © 5 CZEdmości w polskich bankach lu- 
Szeniach Paty czyniły to mie w płaimych ogło- 
tyjnych Ylko bezpłatnie w artykułach redak- 


TSA byloby się można, żo praca ta i 
° W wolnej demokratycmej Polsce 


a 
28 stro y z zaslużonem uznaniem, szczególnie 
Pracow tych, dla których gazety majwięcej 
Anków luda, lest ze strony duchowieństwa i 
Zaropko wych, zrzeszonych w Banku Spółek 


Leeg cóż. Az Z patronem ks. Adamkim na czele. 
e dzieję? 

Monów „półek Zarohkowych wykupił za 40 mi- 
0 mek drukarnie niemieckie w Poznaniu, 
+ Grudziądzu. Bardzo dobrze postąpił, 
„- dawne placówki germanizacyjne. — 
zająć się wydawaniem książek dla 
wt Wych ; podręczników szkolnych i 
kg pm, Posób czytelnictwo i szkolnictwo 
kg 6 to Rap i personal drukarki -miałby 
* Adame mk Spółek Zarobkowych z patronem 
Sazet mer rzucają miliony na wydawanie 
Pazety POI FiRych, by zasłużone lecz niezależne 
zoczekap „19 Zdusić į ubić. Takiej oto zapłaty 
£ ktorz SIĘ posiwiali w pracy dla polskości 
ik, SA i nakłaqdcy. Lecz pyt zm się, czy robo- 
vegn ar eŚlnik i rolnik na to składali swe 
paRosjj pie (W bankach ludowych, czy na to 
"ze i z miadas niemieckie w papierach, sre- 
Poaza 'e, aby teraz stare ulubione gazety 
akla 


Porz iy brudną i nieuczciwą konkurencyę, 
ala s Żydzi. którzy padbijaniera cen sta- 


ę $ ph 
Oo eż taak zmarnować. — 
STEATEN IDE TCO COR 


Brzegiem rzeki Zapomnienia 


nyela VI. Bobaki i ludzie 
e którzy u 1zkie jest za krótkie". Tak twierdzą 
7 nic ni AK Wiele mają do zrobienia i ci, kió- 
tanie "e robiąc tyle z niego czerpią, nieprze- 
Są pug HANNIE, 
Yeh ją 6 którzy żyją „z apetytem“, O — dla 
Wozągyjc0 zamalo jest lat życia, które 
Uelcyć te urywa się w  „najciekawszem 
s ty 
n Aleśny którzy z mozołem i w trudzie stwarza- 
dą telny znak swego istnienia na ziemi 
tę Pewien , Skąpo jest wydzielona porcya ży- 
gą, loko R uczony Anglik — Huxley z Oksfor- 
ny Płości ` Ostatnio badań nad istotą życia, jego 
jae 8o, Elite ewentualną. możnością przedłuze- 
Mik Skstrakt ry średniowieczne, fiole, zawiera- 
nę 0 op Y wiecznej młodości, poszły w kąt. 
‘mi, Wiada niemal całkiem życiem na 


dt 
4 im badająe, mu 


Son: ale, ziemne robaki, odhiera- 
da ukia Pniowo pożywienie, przystosowując 

ut doq m tych małych robaczków, i w za- 
Uuję 446 im ciepła, źródła życia — doszedł 

Czek niezwykłych wyników. 

dla nia Wychowany w atmosierze ŚLworEa- 

"780 przez Huxley'a wyprzedził swoje 


Czy to po katolicku, ks. prałacie i pośle Adam- 
ski? 


Abonament wyznaczono tak nisko, że kwartal- 
nie kilkadziesiąt marek do każdego abonenta 
się dokłada, a wbrew wszelkim wzajemnym u- 
mowom przyjmuje się ogłoszenia więcej, jak © 
pełowę taniej, niż jest ułożone. Czy Bank Zwią- 
zku Spółek Zarobkowych jest na to, by bawił 
się w politykę, azy ks. patron Adamski ma 
prawo wyrzucać obce pieniądze? 

Bo że czynią to nakładcy z własnej kieszeni, 
tego nikomu nie wmówią. 

Kto więc dokłada miliony do wydawania no- 
wych gazet? Czy pieniądze na ten cel pochodzą 
moóże z owych człerech milionów, które ks. kar- 
dynał Dalter w Poznaniu otrzymał od minister- 
stwa byłej dzicinicy pruskiej na '©rieranie ga- 
zęt kierunku kałelickicgo? 

Lecz pytam się, kto upoważnił ministerstwo 
b. dz. pruskiej do szafowania pieniędzmi pań- 
stwowemi na cele partyjne į polityczne? 

Są ważmiejsze zadania na Pomorzu, niż ubija- 
nie gazet niezależnych przez własny rząd. Cze- 
mu nie założy ministeryum z ks. kardynałem 
Tanku Spółek Zarohkowych z patronem Adam- 
skim raczej warsztatów rzemieślniczych dla in- 
walidów, których na Pomorzu mamy 40 tysięcy 
7 wojny światowej, bez inwalidów z wojny bol- 
szewickiej ? 

Pankom ludowym, zrzeszonym, w Banku Spó- 
lek Zarobkowych z ks. patronem Adamskim na 
czele nie wolno uprawiać partyjnotci, banki są 
urządzenia gospodarcze i nie wolno im służyć 
partyom politycznym, bo jest to pierwszy krok 
do podkopamia zaufania do nich. — Jeżeli ks. 
Acamski chce uprawiać politykę, to niech usu- 
nie się i zrobi miejsce patronowi, który będzie 
znał na oku interes banków j ludmości, skła- 
dającej w nich swe oszczędności, a który nic 
re zie starał się dorobkiem pracującej ludności 
zaspokoić swych ambicyi politycznych", 


o LJ 

Co do milionów, któremi szafuje ks. Adamski, 
krażą zatem różne wersye: to, że są to pieniądze, 
zcbrane przezeń w Ameryce, to — jak podaje p. 
Brejski — że miałyby to być pieniądze bankowe, 
to wreszcie, że pewna część tych sum olbrzy- 
mich miałaby pochodzić z subsydyum rządo- 
wego. 

Sposób operowania temi pieniądzmi, jeżeli 
frawdą jest, że prasa ks, Adamskiego posiłkuje 
się środkami takiej spekulącyi, iż puszezana 
jest w obieg niżej kosztów, ażeby zrujnować 
pisma, nie należące do jego „trusta”, rzucałby 
cickawe światło na księdza-patrona i jego zbo- 
żną etykę. 

Czekamy wyjaśmiej ks. Adamskiego, 

I jeszcze jedno. Właśnie niedawno wytyka- 
liśmy druziemu poliłykowi w sutannie, ks. Lu- 
tosławskieniu, gdy rzucał się na fiiantropię a- 
merykańską,  podsuwając „heretykom* zza 
Oceanu, że chzą tą droge przenycać swoją 
propagamdę wyznaniową —- fakt, że kler nasz 
dysponuję ną miejscu oraz ściąga z tejże Amc- 
ryki ogromne sumy, ale nie używa tych pienię- 
dzy, ażeby nieść ratunek dziecku niedokarmia- 


pokolenia, przeżył je o 19 razy. — inne boryka- 
jące się z przeciwieństwami życia poginęły — 
te zaś którym mądry Anglik oszczędzał trudu 
zmagania się, dodał ciepła zbawczego — żyły o 
19 razy dłużej, 

Czy były przez to szczęśliwsze? Nie podobna 
dowiedzieć się o tem, 5 

A teraz proszę sobie wyobrazić, że do ludzi 
współczesnych udało by się zastosować te same 
metody, przedłużające ich żywot, 

Ja sam nie reflektuję bynajmniej na tę roz- 
rywikę życia o 19 razy diużej od moich wespół- 
czesnych, 

Ale, jakże bym chciał, aby paru „doskona- 
łym gatunkom“ rodzaju ludzkiego przeszcze- 
piono tę możność. Taki naprz. ksiądz poseł Lu- 
tosławiski, wyprzedzając życie o tyle d:ugości, 
naraz znajduje się w okresie żywota o 19 razy 
posuniętym naprzód. 

Jakże nieswojo musiało by być temu, skądinąd 
— bardzo siebie pewnemu człowiekowi. -- Mo- 
żeby nawet umarł ze zmartwienia, widząc, że ża- 
dna z „pomyślanych" przez niego koncepcyi nie 
istnieje, nie może istnieć nawet ustawa wyzna- 
niowa, 

Albo —-którvś z panów profesorów uniwersy= 
tetu -- wszystko jedno którego — nie jestem 
stronniczy, — Jakże by się wstydził niósł do do 
mu cenzurkę z samymi pałkarai | wo z bych wła: 


e "RZKIREA YNA, 


memu, starcowi,, niczdolnemu już do zdobycia. 
pracą kromki — na wagę złota sprzedawanego 
chleba, lecz, że te potężne środki rzuca na ry- 
nek polityczny (powiedziałby hussinesista) trwo 
mi (orzekłaby zapewne Ewangelia). 

Jakiem czołem wobec tego mogą tacy polity- 
kierzy, jak mówią w Ameryce dąsać się i kryty- 
kować cudzą pracę humanitarną, 


Listy z kraju 


Dąbrowa Górnicza, 3 maron, 
Enzeterowska komedya za kurtyną 


Dość często pisze i słyszy się o różnych szop- 
kach i komedyach N. Z, R-u, z których ta „nar 
rodowa“ partyjka słynie. Jeśli chodzi o Zagłę- 
bie Dąbrowskie, to ono jest prawie areną dla 
komedyancko-błuzeńskich popisów Narodowego 
Związku robotniczego. 

I czemu się tak dzieje? Otóż partya ta, jak i 
jej „Polskie Związki Zawodowe wśród robotni- 
ków Zagłębia mają znikome wpływy, które w 
dodatku z każdym dniem topnieją, Widząc to 
NZR starą się za wszelką cenę į wszelkimi środ- 
kami wpływy swe rozszerzyć i przedłużyć su- 
choitmiczy żywot swej partyi; chce podtrzymąć 
egzystencyę swego kramu partyjnego, 

W środkach do tego celu, zupełnie się nie 
przebiena, nie patrzy się, czy uczciwe czy po- 
die i nikcze!nne, Toteż w ostatnich czasach 
NZR w Zagłębiu puścił w ruch na całej limii 
swój kalumniatorski j oszczerczy aparat prze- 
ciwko klasowym Związkom Zawodowym, tryum 
fującym w Zagłębiu i przeciw ludziom, stoją- 
cym ma czele tych Związków, tj. tow. Stańczy- 
kowi i Kazkowi, 

W kopalniach j fabrykach ciągle wichrzomo, 
wymyślano į rozpuszczano najrozmaitsze bra- 
dnie o tow, Kazku, a niemniej i o tow. Stań- 
czyku, Mówiono np., że jakcby tow, Kazek ming 
zdefeaudować pieniądze Związkowe i uciec, to 
znów, że przy ostatniej rewizyj płac robotni- 
czych tow, Kazek miał otrzymać od każdego ke- 
pitalisty po 16, czy 160 tysięcy marek i cały 
szereg innych podobnych niestworzonych bre- 
dni. Słowem wymyślano, pluto, może się coś 
przylepi na przeciwniku Ażeby zaś naprawdę 
przyklepać i obryzgać kalumniami Związki kla 
sowe, zwołano w dniu 11 lutego w „Pogoni* w 
sali Polskich Związków wielki wiec robotniczy, 
na który zaproszono wszystkich robotników i 
robotnice — ak głosily afisze), Przemawiać mie 
li na tym wiecu z ramienia Polskiego Związku 
„Kolega“ Kozupski i Jędralski. 

Wiec zgromadził licznie robotników. Gdy już 
robotnicy į robotnice po brzeg wypełnili salę, 
otworzył wiec „Kolega“ Latos, a na przewodni- 
czącego zaproponował drugiego „Kolegę*, Zgro- 
nradzeni na proponowanego „Koalegę* nie zgo- 
dzili się, wystawiając tow. Angra, który w gło- 
sowaniu przeszedł przygniatającą większością 
głosów. Tow. Angier obja} przewodnictwo wie- 
cu, uzupełniając go innymi towarzyszami, Wi- 
dząc to emzeterowcy, że prezydyum wymknęło 
im się, a w dodatku widzieli na sali mówców 
ze Zwjązku klasowego, tow, Kazka. Bociana, 
Gawrona i innych, zdębieli. Ale co zrobić? Trze- 


śnie przedmiotów, które w pocie czoła swego 
wykładał tyle łat. 

A jeszcze tylu innych. — Taki pan, obracający 
milionami, jeżeli nie marek — cóż to znaczy? to 
wagonów z wszelakim dobytkiem — nie miałby 
czem obracać — obróciłby się i umarł z umar- 
twienia nad „ogólną stagnacyą", Tym przedłu- 
żenie żywota z pewnością na nic by się nie przy- 
dało, š 

I jednego pmagnąłbym bardzo. Ażeby arcybi:- 
skupa ormiańskiego ks. Teodorowicza zachowa- 
no przy życiu. Tem człowiek ma dobry humor. 
Więc niechby się śmiał w owe przyszłe cznsy Z 
tego, co niedawno jeszcze w Belgii o Polsce opo- 
wiadał. Wspomnienie tego zjazdu skonfederow a- 
nych pał, palub i pałąków całego świata bylo 
by niewyczerpaną kopalnią humoru — za 19 
pokoleń! — Dla tego człowieka, który tak się 
śmiać lubi, 

Możnaby dobrać świetne towarzystwo — nie- 
co mieszane, bądź co bądź, „doskonałego gatun- 
ku*, 

Natomiast profesor Baudoin de Courtenay 
byłby z pewnością przyjęty do fakultetu każde- 
go uniwersytetu — nawet do katolickiego w Lu- 
biinie — w tym czasie o 19 pokoleń odiegłych od 
naszych czasów, zbro. 

æ ZA 43 1) = 


ba się ratować, Pomysł: spuścić kurtynę i nie 
dopuścić do wiecu. Dobrze, 

I lak też zrobiono, W chwili, kiedy ukonsty- 
tuowało się prezydyum, kurtynę zsuwają, od- 
gmadzając nią prezydyum 9d publiczności, ©- 
czywistą. zgromadzeni zaraz waczęli protesto- 
wać, bo widzieli, że to jest mowia enceterowskia 
komedya, że to poprostu kpiny ze zeromadzo- 
nych ma sali, Wrzawa coraz większa wzrąsta; 
zaczęto się domagać podniesienia kurtyny. Ze- 
częli nawet wymyślać członkowie Polskich 
Zwiążków, Wszystko nie pomaga, Menerzy NZR 
nie chea urządzać wiecu i nie będą przemawiać, 
kurtyny nie podnoszą. Tow, Bocian wychodzi 
przez kurtynę i piętnując czyn inicyatorów wie- 
cu, progi prezydyum wiecu, aby zajęło miejsce 
prred kurtyną. Prezydyum ulokowało się przed 
kuriymą i rozpoczyna się wiec, udzielając głosu 
jednemu z inicyatorów wiecu p. Jędralskiemu 
lub Kozubskiemu, Panowie cj oświadczyli, iż 
przemawiać nie będą, W takim. razie pszewo- 
dmficzący udziela głosu tow., Klazikorwi, temu, 
przeciw któremu toczono najpodlejszą, kampa- 
nię, temu, który miał popełnić największe nie- 
uczciwości wobec robotników, jak to twierdzili 
NZRowicy. Tow, Kazek wystąpił ma trybunę z 
rodniesionem czołem i stanowczo domasał sie, 
aby ci, którzy misli odwagę przeciwko niemu 
prowadzić wściekłą, nikczemną kampanię, któ- 
my mieli odwagę zwołać olbrzymi wiec pubtj- 
czny, aby mieli adwagę wystąpić publicznie ma 
tym wiecu i zarzuty swe powtórzyć. Tow. Ka- 
zek w ostrych słowach piętnował i wykazal ni- 
kczemną perfidyę enzeteroweów, kitórzy tylko 
poza p'ecami, poza kurtynami mają odwagę 
lżyć w najokropniejszy sposób swych przeciw- 
ników. 

Enzeterowcy Jędralscy, Kozupscy, Maślamkie- 
wicze i inni członkowie sztabu emzeterowskiego 
stehórzyii, Nie wyszli przed oblicze robotujizów, 
których ockłamałj bezczelmie. Ale za to poszli 
sprowadzić policyę, aby ta wozpędziła wiec, Do 
nie mogli dłużej słuchać ciewpkich słów prawdy 
i oskarżeń, ciskanych przez tow, Kazka pod ich 
adresem, - 

Zjawiiła się, a raczej wkroczyła policya na eme- 
le z przodownikiem prosto na scenę. Teraz Je- 
dralscy i Kozubscy czuli się bezpieczni. Wycho- 
dzi już kolega Jędwalski przed kurtynę i oświad- 
tza, że mie zgadiza się na wybnane mprezydyum 
wiecu, ponieważ w głosowaniu ma przewodniczą- 
cego tow, Angra podnoszono dwoje rąk. Zamzię- 
dzno powtóme głosowanie wobez policyi, I znów 
za tow. Amgrem podniósł się las rąk, a przeci- 
wnik nie zmalazł się ami jeden. To już był poli- 
czek dla Jędralskich, bo wykazało się, że kłam- 
stwem jest twierdzenie, że podmioszono dwoje 
rąk. i 

Takich to sposobów chwytamo się byle nie go- 
puścić do wiecu, na którem zdemaskowano 
kłamstwa i obłudę E. N. R. 

To też zgromadzeni na sali byli rozgoryczeni 
i oburzehi do najwyższego stopnia, że dalsze 
prowadzenie wiecu było niemożliwe tembardziej, 
że polieya parła do trozwiązamia. wiecu, co też i 


PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 


59 Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Opis wrażenia, jakie pozostawia w mojej paz 
mięci Japonia, mie byłby zupełny, gdybym nie 
wspomnial o współczesnym japońskim przemy- 
śle, Współczesny przemysł japoński — niezmier- 
nie dziś wszechstronny i ruchliwy — jest zara- 
zem zupełnie zdenowalizowamy dzięki bezkon- 
kurencyjnemu jego panowaniu na wschodnich 
rynkach od czasu wybuchu światowej wojny. 
Gdy mowa o współczesny japońskim przemy” 
śle, to zapomima się mimowoli o wszystkiem, co 
jest w Japonii i Japończykach piękme, zadziwia- 
jące i godne pochwały, g na usta, cisną się słowa, 
potępienia i lekceważenia... Takiej tandety, jaką 
zarzuciła Syberyę i Rosyę Japonia przez czas 
wielkiej wojny, i której do dziś pełne są maga- 
zyny i handle japońskie na Wschodzie, świat 
jeszcze dotąd nie widział! Była to najbratalniej- 
sza eksploatacya, jaką chyba stosowali niegdyś 
pierwsi odkrywcy Ameryki, Australii lub cen- 
tralmej Afryki, którzy aziekom, papuasom i ka- 
irom oddawali szklamtne paciorki i drewniane 
„grajcarki” za szczere złoto i dyamenty! Korzy- 
stając z ciężkiej sytuacyi w jakiej znalazła się 
PRosya w czasie wojny i rewolucyi skutkiem 
odcięcia jej od wielkich przemysłowych cem- 
tów Zachodu, Japonia zasypywała ja samym 


Z ô D" 


uczyniono. Wiec zakończono gromkimi okrzyka- 
m. hańby dla N. Z. R. oraz grzmiącym śpiewem 
Czerwonego Sztandaru. 

Przed gmachem Polskich Związków uczestnicy 
wiecu jeszcze się zgrupowali, dopiero tow. Ka- 
zsk w krótkich słowach powtórnie piętnując sza- 


Manifestacyjny strejk powszechny 


ZAKOŃCZENIE STREJKU POWSZECHNEGO 


obwieściła Komisya centralna związków zawo- 
dowych następującą odeżwą, ogłoszoną w „B0- 
kotniku” warszawskim z dnia 3 bm.: 


Do wszystkich robotników 
i robotnic w Polsce 


Towarzysze i Towarzyszki l 


Wobec otrzymanego zapawnienia ze stromy 
Rządu, że militaryzacya kolei, przeciwko której 
mystąpiiliśmy do walki, zostanie bezzs*tocznie 
zniesiona, a wraz z nią usunięte zostaną jej sku- 
tki, Komisya Centralna Związków Zawodowych 
w Polsce uchwaliła przerwać ogłoszony przez sie 
bie strejk powszechny, Tak jak wezwialiśniy 
Was do podjęcia walki, tak dziś wzywamy Was 
do jej przerwania i podjęcia pracy rwie czwartek 
dnia 3 marca b. r. 

Zawodowo zorganizowany prolelaryałt polski 
wystąpił do walki w obronie swych ogólnych in- 
teresów, swiych zasadniczych praw i swojej go- 
dmości i z walki tej wychodzi zwycięsko. Młoda 
orgamizacya, nasza zdolała «przeć się naporowi 
przemocy i gwałtu, nie ulękia się sądów dora- 
źmych, aresztowań i repwosyi i przez swą solidar- 
ną postawę i ofiarność nakazała ligzyć się z Sobą. 
i ze swoją siłą, W przeciągu dwu dni, bez przy- 
gotowiamia, na rzucane hasło stanęły fabryki, ko- 
palnie i warsztaty, na rzucone hasło setki tywię- 
cy robotników opuściło pracę. Żadne kłamliwe 
sprawozdania burżuazy jnych pism nie są w sta 
nie osłabić wważenia naszej wałki, nie są ry! sta- 
mie osłabić ujawmicnej gotowości bojowej i siły 
proletaryatu, pomimo zaciekłego przeciwdziała 
nia ze strony wrogów, podkopujących nie tylko 
„ zewnątrz, ale i z wewnątrz solidarność klasy 
ropotmiczej, 

Celu naszego, którym było poruszenie klasy 
robotniczej do protestu przeciwko militaryzacyi 
— dopięliśmy. Naraucomą walke przyjęliśmy —- 
i pokazaliśmy, że klasa robotnicza nie zniesie 
obojętnie zamachów na swojo prawa i wolności. 

W poczuciu spełnionego obawiązku wzywa- 


my wszystikich robotników, którzy stanęli na 
nasze wezwanie, aby niezwłocznie wróci do 


pracy. 

Towarzysze i towarzyszki! Wwóćcie do pracy, 
pamiętając, że strejk ostatni to jeden z epizo- 
dów wielkiej walki polskiej klasy robotniczej o 
wydwiolenie społeczne. Walka ta trwa z miesłab- 
maca siłą, acz w różnych formach — j skończy 


śmieciem najobrzydliwszymi surogatami i imita- 
cyami tkanin, wyrob. ze skóry, chemik. medyk., 
szkła, porcelany itp, Wywoziła z Syberyi złoto, 
futra, skóry, tłuszcze, zboże, a dawala wzamian 
wyroby, urągające wszelkiej najprymitywniej- 
szej nawet etyce i przyzwoitości, obowiązującej 
w przemyśle i handlu na całym świecie. Japoń- 
czycy tak frymarczyłi swą. dobrą niegdyś opinią. 
na Wschodzie, popemiali pod wpływem goręczki 
zlota tak hamiebne oszustwa w Syberyi (firmy 
japońskie sprzedawały Rosyi stale w ślicznych 
opakowaniach kredę lub cukier w proszku jako 
chininę, salicyl, aspirynę itp.), że wiele trudu i 
wiele czasu kosztować będzie Japonię, jeśli zo- 
chce w przyszłości naprawić swa dzisiejszą opi- 
mię na Wschodzie, Wielu z nas wpadło również 
i niejednokrofmie, ale nie było wyboru: japoń- 
skie trzewiki, które kupowaliśmy w Mandżuryi 
i Japonii rowłaziły się w kilku dniach; porcela- 
na — to było malowane kruche szkło „miecze; 
wałizy skórzeme — to była tektura, obciągnięta 
cieniutką skórką; heimy korkowe — to był gru- 
by papier, napuszczony klejem, oklejony od we- 
mmnatrz cienka wanstewką korku, od zewnątrz — 
płótnem; kapelusze „panama“ — to była tkani- 
Ita z papieru; perly —- falszywe; brong -— to o- 
łów, bowleczony napowierzchni cieniutka blass- 
ką metalu o barwie bronzu; kość słoniowa ~- to 
kauczuk, celluloza lub kazeina, wyroby ze stota 
"- fałszywe, A wszystkie te imitacye sprzedają 
Japończycy za towar autentyczny i za bajecznie 
wysokie ceny, korzystając z braku uczciwego 
współzawodnika na wschodzie! I obawiam cię 
poważnie, że ta nikczemna spekulacyą japoń- 
skich przemysłowców I kupców może oddziałać 


A ga | 
cherki N. Z. R. okrzykiem: „Niech ŻYJe Z ge | 
Klesowy” rozwiązał zebranie, a Z gat | 
ckrzyk ma cześć Związku Klasowego |". gy 
ka gromko podnieśli. Tak się Skończyć joi 
dniu dla emzetsrowców ich komedya w) b 
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się zwycięstwem. siit 
Wamacniajac swe orgamizacye, wem t 

i pogłębiając solidarność robotniczą, brd R 

tej gotowości bojowej do walki o swoje P" 


se wytrwałym pochodzie naprzód 0%% 
«wielkie cele ruchu robotniczego. a 
Romisyą Contraina gigt 


> polski! 
zawodowych Rzpliej PZJ 


Warszawa, dnia 2 marca 1921 r. 
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Dziedzice, Dwudriowy strejk protestują yo 
padł w tutejszym okręgu przemysłowy UGd 
mująco,/W myśl uchwał Centralnego * 
Wykonawczego PPS i Centralnej Kon 
sowych Związków zawodowych wszyst. yli 
tnicy porzucili warstaty pracy, by WYŻ kob” 
ce w celu zuprotestowania przeciwko ileś j 
skim rozporządzeniom rządu. by zamieć A 
wiać swoją solidarność ze zmilitaryzoWać waję 
tejarzami, Przeciągły, prawie kwadrans. dal 15 
cy gwizd kopalnianej syreny na „Siles ie 
sło do wstrzymania pracy w raginerysch gl 
nych fabrykach, Górnicy ze „Silesii”, rgo | 
robotnicy z „Vacum Oil Company“, ze s? hy 
cy” i „Brykietki" przyszli w pochodzie R j | 
fabryk z sztandarami na czele na plac P_ rali 
rzec kolejowy w Dziedzicach i szary ee ob 
ten obszerny plac. O godzinie 1 w pow m 
było się olbrzymie zgromadzenie pod go cis 
bem w ogrodzie p. Schnechauma, przy gt 
przeszło 4 tysięcy ludzj z kopalni i abe En są 
że kolejarzy. Zgromadzeni powołali Ne * „p 
dniczącego tow. Rumana ze „Silesii', at 6% 
go tow. Dzida z „Vacuum”, sekretarzowi O 
Pająk. Ton. Czuma z Białej przemaw. ggi 
wzabunzonego tłumu, wyjaśniając znaczen i A 
dniowego strejku protestującego, piętnu EC 
myślne a robotników krzywdzące zat% ofi! 
rządu, haniebne stanowisko rodzimej Y“ qoj 
wzywając klasę pracującą do jakmajśc? peg 
solidarności w celu złamania, zorgasizo gd 
wstecznietwia, poczem przedłożył z6” jo 
nym odpowiednią rezolucyę, którą U i je 
wśród burzliwych oklasków. Przemawiali gio | 
cze tow. Piotrowski, przedstawiciel niet" się 
urzędników prywatnych solidaryzującyh gi 
całym proletaryateram i tow. Danel, prze gor 
czący Z. Z. K. w Dziedzicach, który 47% 
imieniem zorganizowanych kolejarzy 7 życi 
w tej ciężkiej dla kolejarzy chwili. NA zgi 
czenie przemówił tow, Ruman, poogen OU 
nowano „Czerwony Sztandar”. Po 
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demoralizująco i na resztę japońskiego E do 
czeństwa, i doprowadzić prędzej czy póź” gr 
rozkładu i upadku tem piękny kraj i te? 

i silny naród. 
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Oś mdni staliśmy na kotwicy w Nagasaki 
całych dniach od wczesnego ranka do pe Je” 
wieczora błąkaliśmy się po ślicznem mieść „gd | 
go bliższej i dalszej okolicy, zwiedzają” ai 
liczne świątynie buddystyczne, muzea, sb pat 
po europejsku urządzone szpitale. Kapita”, stó” 
nie malazi w Nagasaki tego, czego szuk% 
tek nasz ruszył wdałsządrogę w tym ay 
stanie, w jakim tu przyjechał, t. j, bez 7 „ię 
tych instalacyi, które nam angielska adb 
cya przyobiecała. — Przy silnie faiujące „gu 
tzu po tylko co jmzebrzmiałym „tajfun i 
ściliśmy z żalem przepiękne brzegi, State „ij 
wziął teraz kurs wprost na południe pizo% peð 
skie Morze, zdążając do wielkiego angie" go 
portu Heng-Xong, Dla mnie pięciodniow e ję 
dróż ta była tortuwą bez końca, gdyż $ sA pio” 
silnego kołysania się statku zapadłem 83 „ył 
ską chorobę, w której pawną ulge czułem * «| 
wtedy, gdy leżałem nieruchomo na W” 
mojej drewniamej skrzynce pod pokladen- go | 
szczęście dla mnie i dla tak lichych, jak JE 
skich wilków”, z pośród pasażerów „ĵarosi®i 
powietrze było raczej chłodne, niż ciapie, 8 ga | 
przeważnie chmurami zaciągnięte. JU% | 
pońskiem Morzu i w Nagasaki obserwow* 
mieczorami ciekawe zjawisko fosforescent? 
TŹA.. o 


_ (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Przem - a 
ku kol viai niedzielę na wiadomość o strej- 


elan T s + e 
om kaa ogólnym, liczne rzesze napełnity 
botnikócy, tacę chcąc steroryżować ro- 


prz 4 la Dom Ludowy j wszystkim 
TNN Eie i kontrolowała iegitymacye; Wów 
£o, Dare zymano maszynistę Wisznietuskie- 
przy musem zmilitaryzowano i wraz z ianymi 
ho mu pr postawiono przy śrubsztaku i kaza- 
Błochliwych, uęć W Warsziacie, By podziałać na 
Wojskowego. aresztowano į odstawiono do sądu 
palacza Do, A5ZyNistę Antoniego Wernera, 
emczuka i trzech palaczy nieznanego 
Bazwiska. Poza policyg zarządzono i 
'sikim niezgłaszającym się do 
wypłacono. Mimo takich i tym 
yk „strejk maogół wypadł do- 
i sę cywilni w umzędzie gospodar- 
Sztaty (wojskowym), w przewiażnej części Wair- 
Przedsiębi Jowe, oraz robotnicy w prywatnych 
Cyjnię BZ vach wstrzymajj się demonstra- 
Ności rohotmi Y, Składając tem dowód solidar- 
Kolejarza 4 iczej z walczącymi o poprawę bytu 
Się gd " u. Gdziekolwiek istniało wytamanie 
"mejku, była to jednostka pochopna do 
miona Y zgromadzeniu, łecz za mało uświado- 
Odoowiązkach względem współnej spra- 
"ASNOj przyszłości. H 
©. Na, rozkaz Cemirainej Komisy za- 
zł i walnego Komitetu Wykonawcze- 
dmj wey jaworzniecy stanęli do dwa- 
28 niego skrejku. Na wiielkim wiecu odbytym 
Zgromadz: uchwalono następującą rezolucyç: 
dwudnio anj robotnicy i robotnice protestują 
Wszech! a = Manifestacyjnym. strejkiem po- 
Zowaniu pr Przeciw nieroztropnemu zmiłitary- 
zy nie p 4d pracowników kolejowych, 
rzez mag 8% sie doczekać uwzględnienia 
Wili drogy „pausznych ich postulatów, postano- 
i gwaranace Sale walki zdobyć poprawę bytu 
militaryzaegi AV swego Związku. Zarządzenie 
którzy o; cyi jest bolesnem dla masy kolejarzy, 
Wielokrotnie swój prawdziwy pa 
tajac w krytycznych dla Polski 
Obronie państwa i jego mienia, — 
żonych. rea. stiwiendzają, że w obronie zagro- 
wszelkimi sił Klasy robotniczej walczyć będą 
ści stanie gi ami i nie ustaną aż sprawiedliwo- 
Proletaryat! zadość, Niech żyje zorganizowany 
nik wa 

liey paz AzYaŁApolski, Strejk w Gliniku i oko- 
ai powszechny. Przez pełne dwa dni 
Barnelo wsz maszyn i rafinerya. Bezrobocie o- 
Lipinki war kie kopalnie jak Libusza, Siary, 
Oraz way at, Kryg, Kobylanka, Harklowa 
tkie, onai šrednie przedsiębiorstwa gorli- 

z icy niechętnie wracali do pracy. 


Ra razie 


brze, Robotnicy 
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am m: 
Kraków, 5 marca. 


p 
pans rzykład idzie z góry 


aby xy lap czł kupców, przemysłowców ìt. d. 
; z nie podnosili cen, chcąc widocznie 
siąc postępy: Sposób wstrzymać na jeden mie- 
zwaniem yi drożyzny. Wezwani poszli za we- 
do niego si qsamą szczerością, z jaką rząd sam 
l latęgo © FAStosował: rząd podwyższył z dniem 
strat kraj cene wyrobów tytoniowych, a magi- 
ceny. $koń pozwolił kawiarzom podwyższyć 
a mimo ta czył się luty, ceny wcale nie spadły, 
wielkiego Rae widocznie uważa, że dokonał 
wyżczył ee ziela, bo już od 1 marca znowu pod- 
Przykładem v; FS i węgla. Czemużby za tym 
Kowsey p nie mieli pójść np. ftyzyerzy kra- 
Dodcząs gd © też poszli i to nawet skromnłe: 
1000 pny „TZAd podwyższył ceny cygar o 
l za te pM 4yerzy dołożyli sobie „łylko* 25%. 
o któż PRR należy im się wazięczność, 
o 12507 c, OBliby im podwyższyć swą taryfę 
brawa, kę zytamy przecież, że w Polsce niema 
Wyższyć cen zabraniałoby rzemieślnikom pod- 
To też wj dle ich dowolnego uznania. 
ba, nietylko zimy skutki tego stanu bezprawia, 
i przy każą widzimy, ale odczuwamy je codzień 
Piekarze p ©] sposobności na wlasnej kieszeni. 
Wynoszącą A przyznali robotnikom podwyżkę, 
a'o ila niecałą markę na kilogramie chleba, 


Po 


urożał teraz chleb z tytułu tej pod- 


„BŻEJi rząd da 
Przeprowądzić 
A sa ACZ 

Šli ną 6 
Ba aż PEYO wziąć się do zwalczania droży- 
ypać ludności piaskiem w oczy ? 


ymn i 5 "e. 
je, V rozwiązał przewodniczący zgroma- 


Gzas otwierania sklepów, kiosków i budek z wodą 
sadową, ciastkami i cukierkami. Na podstawie o- 
pinii inspektora pracy krakowskiego okręgu pre- 
zydyum miasta dozwala właścicielom sklepów, 
kiosków i budek, którzy zajmuią się wyłęcznie 
sprzedażą wody sodowej I wód minerałach, 
oraz napojów chłodzących i wyrobów cutierni. 
czych do spożycia na wiejscu i posiadają upraw. 
nie przemysłowe wyłącznie tylko na te artykuły, 
na sprzedaż tychże artykulów przez cały dzień 
do godziny 9 wieczorem tak w dnie powszednie, 
jak i w miedziele i święta. Zarazem zwraca sie 
uwagę tych właścicieli sklepów, kiosków i bu- 
dek, którzy obok wody sodowej trudnią się 
sprzedażą innych artykułów, jak np. owoców 
itp, iż winni swe lokale handlowe mieć otwarte 
stosownie do obowiązujących dotychczas norm 
otwieranie sklepów spożywczych, tj. od 7 rana 
do 12 w południe i od godziny 3 do Ś popo- 
łudniu w dnie powszednie, zaś w niedziele 
i święta lokale handlowe mają być zamknięte. 

Otwarcie koszyków zbiórkawych, do których ar- 
tyści krakowskich teatrów zbierali datki na ple- 
biscyt górnośląski, odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 11 przed poł, w sali konferencyjnej 
magistratu, I p. Przy otwarcia puszek i oblicze- 
niu rezultatów zbiórki obecni będą przedstawi- 
ciele banków, komitetu plebiscytowego, komite- 
tu obrony kresów zachodnich oraz grono arty- 
stów. 

Sól za luty, Od 9 marca wydawać będą skle- 
py rejonowe i konsumy sól za luty na kupon 
górny 143 i 144 legitymacyi zbiorowej po 1 kg 
na osobę, a to po 25 dkg warzonki i 75 dkg 
szarej mielonej II gatunka w cenie: warzonka 
po 10 mk, szara mielona po 6 mk za 1 kg. 

Z teatru im. J. Słowackisgo. Dziś i jutro wie- 
czór komedya Fiersa i Croisseta „Powrót“. 
W niedzielę popołudniu po cenach zniżonych 
wesoły spektakl złożony z „Teatru cudowności* 
Cervantesa i z „Sługi dwóch panów“ Goldoniego, 
W poniedziałek „Orlątko* z p. Białkowskim. 

W najbliższych dniach przybywa do Krakowa 
jeden z najznakomitszych artystów polskich, 
Adwentowicz, pozyskany przez dyrekcyę teatru 
na dłuższy przeciąg czasu. Z jego udziałem 
grany będzie „Hamlet“, następnie dramat Ritt- 
nera „Don Juan*, oraz nieznana u nas stiukś 
A. Strindberga „Tanise śmierci“, w której 
świetny artysta stwarza wstrząsającą kreńcyę 
kapitana Edgars, 

Z teatru Bagatela. Wieczór dzisiejszy wypełni 
w Bagateli arcywesoła „Kiki* Picarda, która 
grana tak świetnie bawi zawsze wszystkich ser- 
decznie i gromkie wywołuje oklaski, W nie- 
dzielę popoludnia na ogólne żądanie powtórzone 
będą „Magdalenki”, a wieczorem „Nieporównany 
Crichton*. 

Noce pieśni i humory artystów warszawskich, 
zapowiedziane w Bagateli na dzisiaj i jutro 
(zawszo o 11 w nocy) wypadną bezwątpienia 
świetnie. Artystyczny program, wyborny dobór 
sił wykonawczych, humor i piosenką, etè jege 
atuty, zapewniaiące powodzenie kasowe i ugna- 
nie publiczności, Pozostałe jeszcze bilety naby- 
wać można przy kasie teatru. 

Odczyt, W sobotę 5 b. m. wygłosi prof. dr 
Józef Piasecki odczyt p. t. „O istocie piękna 
i sztuki” w lokalu Zw. iilareckiego przy Alei 
Krasińskiego 28. Początek o godz. 6. Dochód na 
plebiscyt górnośląski, 

Odczyt na temat „Przemysł włóklenniczy* (far- 
biarstwo włókien) odbędzie się w dniu 6 marca, 
tj. w sobote o godz. 7 wieczorem w sali wykła- 
dowej miejskiego Muzeum przemysłowego in. 
dra Baranieckiego, Smoleńsk 8. Odczyt wygłosi 
inż. J. Kunstmaan z Rakszawy. 

Zebranig inwalidów, wdów i siaret odbędzie się 
6 marca o godz. 9 przedpoł. w sali domu robo- 
tniczego w Podgórzu, Plas Serkowskiego 1i. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ze zjasdn dale. 
gatów w Warszawie. 

Drukarze krakowsty urrądzają w niedzielę dnia 
6 marca o godz. 8 i pół wieez. w lokalu wiasnym 
Rynek gł 12, IL p. „Wieczorek plebiseytowy” 
muzykalno-wokalny, — Druga część wieezoru wy- 
pełni łaskawym wspóludziałem ulubienise Krakowa 
p L Wyrwicn. 


Kinoteatr 
Wstrząsający dramati 


W piatek dnia 4 atego i zodziennia 
Wedlug słynnej powieści E. Zoki: „Or, Pascai". 
Asżygarya R. Lindte, twórcy dramaia „Cyjk Falfsene'. 


ALKOHOL 


Masowe sceny karnawaiowe. 


„WARSZAWA Stirodom 15, wsea-iis D. O. 


G stosunkach wa fatrrze sukierniezej p. Piese- 
ókiego pisze nam Źwiszek robolników przemy- 
słu spożywczego: P. Piasecki, wikścecie] fabryki 
werihów eutierniczych prey ul. Balas 25 w Kra- 
kówie | Isro bratówa p. 0. Piasecka 
sobie ma takie posiepuwańie wóbee oliwie 
w te] fabryce zatrudnionych, žė wusimy się łem 
publicznie zająć. P. Piasecki, zkogacon: 
kant wyrzuca robałnice va brar bez I 
wego wypowieczeuia, jöželi kióra z reko ale nie 
umie się wrzypodózać p. Piazeckiaj. Pani ta u- 
żywa nujotdynarniejszych slów do rebotnie, jak. 
świnia, krowa, dranie, koczkojóny, gsiekrwie 


itp. deżwii która z róbotnie zwroci uwagę tej 
pani na jej erdynóorte wyrazy, wiezczas p. Pia- 
secka popada w szał wściekłości i leci do p. 
Piaseckiego, By te robotnicę wyrzucil z fabryki. 
Posuszny b. Piaseczi bez żadnego uzasadnienia 
wyruueą daną robotujcę, Zaznaczamy, że w tej 
fabryce piace wynoszą po ŚC--86 Mk dziennie 
tto dla rokotnić po kitka lat zairudnionych. 
Radzimy p. 8. Piaseckiej, by nauczyła się po 
ludzku obehodzić się z robstuicami, gdyż czasy 
niewolnictwa już minęiy także w tej fabryce 
słodyczy. Robotnice, zorganizowane w swoim 
Związku, polrallą na przysziość przyzwyczaić 
p. Piasecką do postępowania ludzkiego. P. Pia- 
seckiego zaś wzywamy da przestrzegania ustawy 
o ltdniowem wypowiedzeniu pracy. 

Wielki pożar w Podgórzu. W piątek wybuchł 
pożar w fabryce wyrobów mierniczych „Oraco- 
via“ w Podgórzu. Zapaliła się w suszarni drze- 
wo. Ogień zniszczył 3 wagony tego materyały. 
Przez 3 godziny pracoważy dwa piutony straży 
pożarnej nad zlókalizowaniem ognia, aby nie 
dopuścić do przeniesienia się na sąsiednie ba- 
raki, Szkoda bardzo zmaczna. 

Wystawa skraszioenych rzeczy. Dnia 9 bm. sd 
godz. 3 do 5 popol. w biurze policyjnem pod „Te- 
iegrafem* wystawione będą do oglądania sxradzia” 
ne rzeczy. 

Za spókulacyg walutowa aresztowane Cirie Frie- 
dreen i Chaję Fiseh « Rzeszowa. U pierwszej za- 
kwestyonowane 601 dolarów, u drugie; 258 dol 
Pod tym samym zarzniem przytrzymano Arona 
Płakowskiego |. 88 s Brreśela Litewskiego i Mar- 
kusa Grfinberga z Krakowa. Ten ostatni posiadał 
sumę okolo 38 milionów BOO tysięcy marek, które 
prawdopedobnie miał przewieść za granice, usiju- 
jac przekupić komisarza policyi 10.000 mk. 

Wiejska paskarka, Za pobieranie nadmiernych 
cen za ziemniaki urząd walki z lichwą w Brako- 
wie skaza! Władysiawę Bogaczównę z Wawrzyń: 
caye us grzywnę 3.000 mk i konfiskatę ziemnia: 
ków. Bogaczówna żądsła bewiem 1.500 mk zg 
100 kg ziemulaków, gdy cena targową wynosi 
850 mó. “ 

Ukaranie pierwszago rzeznika w Krakowie, Urząd 
walki z liehwą skarał rzeźnika Teodora Bopczym: 
skiego z ul. Zwierzyniechiej na grzywnę 6000 
wk za lichwę wędlinami. 

Za lichwę soda amoniakalnę skazana niejakiege 
Preisia w Podgórzu na karę 80 dni aresztu lut 
grzywną 20.000 mk. Poniewąż Preiss nie posiada! 
uprawyulenia przemysłowego sprawe przekazane 
magistratowi. 

kradzieże | aresziówania. Polieya aresztowah 
w Krakowie dakóba Laciaka za kradzież magnetu 
automobilowego wartości 25.000 mk na szkodę 
iné, Jans Kowalskiego. — Za kradzież garderoby 
i bielizny wartości 250.000 mk na szkodę Jakóba 
Horowitza w Krakowie aresztowano służące Zefie 
Wojakowską u które! zakwostyonowano większu 
gotówkę i książeczki wkłsukowe na większe kwo- 
ty, — Za paserstwo aresztowano Abrakamn Ma- 
nasiewicza, który sprzedawał kradzione w faurreg 
Kalmusa grzebienie. Szkoda znaczna. 

koncerty orkiestry smyszkowej, Znana w Kra- 
kówie kawiarnia i rostauracya „Odrodzenie“ pirzy 
ul. Sławkowskiej 80 załezóna jak wiadomo =- 
i do tej chwili prowadzona osobiscie przez oby- 
«ateli uchodźców wschodnich kresów Mzeczypo- 
spolitej, wprowadza g dniem dzisiejszym codzien- 
mię koneoria muzyki smyczkowej, które odbywać 
gia będzie * porze obiadowej ti. między godziną 
1a 8 ersz wieczórem od 10 bm. od godziny Ś-ej 
de 1l-aj. Baiuta spoczywa w rekach wytrawnyca 


t 


muzyków kapelmistrzów pp. profesora Diussiego 


a. 
Hiełorya grzechu | niedo ludzkiej | 


Ołśniewająca wystawa. 
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(w południe) Korzuszuika ze Śląska (wieczór). Spo” 
dziewać sg należy, że koncerty te będą milom 
usupeinienem wytwornej atmosfery tej kawiarni, 
która potratila sobie zdobyć w szeregu krakowskich 
restnutacyi jedno z pierwszych miejsc, a wśród 
lepszych sfer naszego miasta całkowita uznanie. 


—$BĄsT 
Z POLSKI 

Na połitachnice warszawskiej letnie półrocze 
sozpócznie się 4 kwietnia, 

Rada m. Paryża w Warszawie. W początkach 
maja odwiedzi Warszawę delegacya radców miasta 
Paryża. Będzie to rewizyta, na wizytę radnych 
miasta Warszawy, którzy przed kilkumiesiącami 
złożyli Paryzowi pozdrowienie imieniem stołeczne» 
go miasta Warszawy, 

Zwałozania ueskarstwa, W Warszawie prowa- 
dzone jest w dałazym ciągu zwalezavie paskarelwa, 
a następstwsra tego jest aresztowanie Sylwestra 
Grudzińskiego, właściciela hotelu Saskiego i Wia- 
dysława Pfeiffra, właćciciela fabryki garbarskiej 
przy ulicy Śmoczej. W ciągu dnia wczorajszego 
wydział ćledezy w dalszym ciągu dokonywał opie- 
czężtowania składów paskarskieh i kantorów, zaj- 
mujących się ekspedyowaniem towarow. Opieczę- 
towąno przeszło 40 magazynów. 

ww y (749 == 
REPERTUAR 
Peatr tuu Fut, Siowackiego 
Boboba: „Powrót”. 
Wiedziała: popoł.: „Teatr cud. Sługa d%óch pa- 
nów”; wieczoreti; „Powrót”. 

Teatr „Bagatela“ 
Sobota wieczór: „Kiki“, 

o godz. 11 w nocy noc artystów warszawskich. 
Niedziela popol: „Magdalenki“; — wieczorem: 

„Niesrównany Crichten“. 

Pomiedziałek: „Kiki“. 
Wtorek: „Kiki, 
Teatr powszechny 
Sobota popołudniu: „Romeo i Julia“, 
wieczorem: „Bohaier kaukaski". 
Operetka w Nowościach 
Sobota: „Misza magnat”, 
Wydnssady w Domu artystów (płac św, Ducha) 
w zarządzie krekowskieno Związku literatów 
Poczatek o zodz. 8 wieczór, 
Sobota: Józef Flach: „Poezya a rzeczywistość, 
Niedziela: Ne dochód sędziwego literata „Wie- 

czór autorów ze współudzialem J. Flacha, E. 

Haeckers, E. Leszczyńskiego, E. Łuskiny, J. 

Pietrzyckiego, M, Szyjkowskiego, A, Waśkoów- 

skiego i E, Zechentera, 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Linla A—B L 39) 
Sobota: prof. dr Józ. Reiss: 
Brahmsa“ (z ilustr. muz). 
Qdczyty w Manzsum przemysłowem im. dra 
Baranieckieco: 

W sobotę 5 marca: Inż. J. Kuntsmann: Przemysł 
włókienniczy (Farbiarstwo włókien), Cz. V. 
ZjeducGezenie Iutaligencyi pracującej 
(Czytelnia Robotnieea, Dunajewski:qo 5, IL piętro) 
Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 8 marca: red. E. Haecker: „Zagadnienia 

organizacii pracy w dobie dzisiejszej“. 


Ma GórnymSlasku 
jeden kościół katolicki przypada na 4.377 
katolików, jeden kościół protestancki 
przypadą na 1676 protestantów. Tak 


przez popieranie protestantyzmu starano 
s.ę niemczyć ludność po.ską! 


„Twórczość J. 


w Tw rrey 
KURS MAŃDLOWY Prof. NYCZA 
rząd. upow. z prawem wydawania świadectw od 16 marca, 
4-mies., 15 godzin tygodn., 5 przedmiotów, 500 mk mies. 
Wpisy: UCs Gosęlna be 5, DUO nUr wi, 


Mean = 


Nowość! Tylko kilaa dni. 
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NAPRZÓD" 


BOB gą w 4 l E 7. 
kierykalni OSZCZETCY 
Ostatni sirejk generalny w Krakowie wypro- 
wadził zupelnie krakowską reakcyę z równowa- 
gi. Prasa burżuazyjaa brukowa i ta „poważna“ 
sypnęła gradem obelg pod adresem strejsują> 
cych i kolejarzy, u:e szczędząc nikczemnych in- 
synuacyj o denuncyatorskich teauencyach pod 
adresem wybitniejszych jednostek z PPS, zna- 
nych ze swej obywatelskiej działaluości w krak, 
Radzie miejskiej. Brukowiec zużył cały swój 
słownik nartordynarniejszych i najnikczemniej- 
szych zwrotów i wyrażeń celem zohydzenia tax 
strajkujących, jak i kierowników sire;ku. Naj. 
pierw starano się przedstawić streik jako „zbro- 
dnię przeciw państwu“, aranżowaną przez ży- 
wioiy bolszewickie, a wreszcie siwierdzono, że 
strejk zupełne (1) zrobił fiasko, Zaaniem bru- 
kowców „męty z przedmieść i zaułków, wiedzio- 
ne nadzieją rabunku”, oraz że „wyszło na ulicę 
może kiikudziesięciu prawdziwych kolejarzy”. 
„Gios Narodu" twierdzi, że pod pomnikiem Mi. 
ckiewicza zgromadziła się „grupka zdeprawo- 
wanych osooników*, czyli, że strejku prawie 
nie było, zduniem reakcyi, która jednak nietyl- 
ko ariykuły, ale całe strony dzienników poświę- 
cała zobydzaniu i spotwarzaniu strejkujących ! 
Niedość tego. Klerysali nie zadowolnili się 
rzucaniem kalumnii i kłamstw w prasie, ale po- 
stanowili omowić a właściwie zohydzić strejk 
i PPS na zgromadzeniu. Zwołali też klerykali 
do lokalu przy ul. Tomasza zgromadzenie, ktore 
odbyło się we czwartek 3 b. m. przy udziale 
członków Klerykalnych organizacyi. Pierwszy 
przemawiał p. Mianowski, redaktor „Głosu Na- 
rodu*, powtarzając wszystkie kłamstwa podane 
w dzieunikach burżuszyjaych przeciw strejkowi 
i PPS, jak n. p. że strejk urządzono na to, by 
państwo polskie zgubić (sie!) i Sląsk Górny za- 
tracić, dlategoto p. Witos musiał zmilitaryzować 
kolej, by ratować (!!) oiczyzuę! P. Mianowski 
napadł na posła tow. Daszyńskiego, twierdząc, 
Że wraz z komunistami wystąpił przeciw pań- 
stwu i Naczelnikowi it. p. kłamstw. Naturalnie 
klerykalny kalumniator postawił rezolucyę pię- 
tnującą PPS razem z komunistami jako wro- 
gów (11) państwa. r 
Drugim „mowcą* był ksiądz Kasnrzyk. który 
w ordynarny sposób szkalował PPS a w szcze- 
gólności napadł na posia tow. Klemensiewicza, 
który, zdaniem księdza, namawiał (1) kołeiarzy 
do strejku. Wkońcu „przemawiał* jakiś urzędnik 
kolejowy (podobno Ragesz), który powtórzywszy 
wszystkie brednie swych poprzedników, rzucił 
oszczerstwo na tow. Daszyńskiego, jakoby on 
pobrał od rządu (sic!) 40 do 50 milionów marek 
na agitacyę socyalistyczną, że jest zdrajcą pań- 
stwa i Naczelnika (od kiedy to klerykali poko- 
chali Naczelnika pańsiwa?, i że musi tow. Da- 
szyński zginąć ze wszystkimi przywódcami PPS, 
Wkońcu klerykalny oszczerca napadł na tow. 
Rosenzweiga, na posła Bobrowskiego, no i na... 
Drobnerów, że za pieniądze bolszewickie (!!) kie- 
rują strejkiem. Nareszcie zabrał głos i p. Gołab, 
deklamuiąc bzdurstwa swych księżych nauczy- 
cieli i grożąc swymi „stróżami katolickimi*, 
Na zgromadzeniu tem znalazł się tow. Śroclia!, 
który w sposób stanowczy odparł klerykalne 
oszczerstwa, dając należytą odprawę klerykale 
nym kałumniatorom. Komuniści —- wskazał 
niowca — idą razem z endecyą przeciw PPS 
i dzięki właśnie intrygom i wichrzeniom ende- 
cko-komun'stycznym na kolejach panują za- 
mieszki. Napiętnował wkońcu wystąbienie ks. 
Kasprzyka i urzędnika Rogosza, wy«saaując calą 
nikczemność twierdzeń tych panów, jakoby tow. 
Daszyński brał pieniądze od rządu na agiłacyę, 
a tow. dr Bobrowski, dr Rosenzweig i dr Józef 
Drobner byli komunistami i pieniądze bolsze- 
wiekie pobierali. Nikczeinnością są te twierdze- 
nia. skierowane przeciw ludziom uczciwym. 
Zgromadzenie miało momenta burzliwe, do 
głosowania nie doszło i osiczercza rezolucya 
klerykała Mianowskiego uchwaloną nie została. 
Fakta powyższe świadczą, jaką bronią walczy 
dzicz reakcyjna. Kalumnia, oszezerstwo, 1nsy- 
nuacya i denuncyacya, oto środki walki naszych 
kierykałów. 


OPAT ONO 


KINOTEATR „SZTUKA”, ulica Św. Jana L. 6 


Gd wiorku 1-50 marta Bre 


Film wosgi, Nowość! 
najbardziej senzacyjny filim sezonu! KR BREGA 
(Kdobycz) wielki dramat cyskowy w 6-ciu aktach 


z cyklu stynnych ebrazów bd siacyma: t Góra fłecy. 


WTystED NA EPS alrr zj a łą: SGO = z z z = ; 
Występ najlepszych zkrobatek i akrobatów, uadzwyczajna tresura lwów, tygrysów « panier — widowiska egtkowe — 


wslrząsająco gceny jak upadek s lmy, rozszarpanie srtyst:ę vtzez dz kia bestie, uciecze twów z klatek i 
na tychże w zaludnionych ulicech Kaymu i wiele innych senz. seen. Ponadto znukowiła konedya SWT aa WórzELZDNYIW. . 


polowania 


załatwiony przez komisye. 


E3 


(PAT) Warszawa, 4 
Na dzisiejszem posiedzenia wniosek 50 
dotyczący  Wiieńszczyzłi: 
nie 208 


marca , 


nisy‘ - 


spraw zagianiezaych, 
upadł z porządku dziennego, poniewaź 


W dalszem czytaniu omówiono projekt, uzup, 
niający ustawę z dnia 25 lipca 1919 w spr 
zapewniania bezpieczeństwa paastwu, 

Przystąpiono do czytania ustawy o przeprow*- 
dzeniu wolnego obrotu grochem w byłel dzieln 
pruskiej. Przemawiał poseł Herz, który w 
wniosek o odrzucenie projektu. Wniosek Ups" 
Sprawę odesiano de komisyi aprowizacyjnćj- , gi 

W pierwszem czytaniu odesiano do KOMIS 
ustawę w sprawie 

ponoszenia kosztów opieki nad ubogimi 
oraz ustawę o ureguiowaniu czynszów romy 
dzierżaw. 

Przystępiono do sprawy 

insygniów królewskich. 

Poseł Skarbek stawia wnioski: 1) by Sejm a 
brał nadzwyczajną komisyę, złożoną Z siie 
posłów dia zbadania sprawy poszukiwań insyga 
królewskich, 2) komisya będzie miała prawo ! rej 
wiązek przeprowadzić wszelkie dochodzenia, jak 
uznaje za stosowue, przesłuchiwać świadków 
i rzeczoznaweów, przyczem świadkowie prze 
chani nie mogą się zasianiać tajemnicą urzędo** 
4) o przebiegu i wynikach dochodzeń złoży 
misya Sejmowi sprawozdanie najpóźniej do 1 kwit 
tnia br. 

Poseł tow. Malinowski oświadcza, iż tyle e 
ważnych zeczy do załatwienia, a Sejm zaje 
się takimi bajkami. Cała sprawa opiera się 23 a 
daniach i byłoby wstydem, aby Sejm przyjał Le 
wniosek, oraz cheiai się tą sprawą zajmow i 
Mówca proponuje przejście nad tem wnioskiem 
porządku dziennego. A 

W głosowaniu wniosek posła Malinowskież. 
o przejście do porządku dziennego 0arzuc0n0 
głosami przeciw 93. W imiennem głosowaniu pr 
jęto wnioski komisy: 117 głosauu przeciw 99% 

Marszałek: Co dotyczy wyboru tej komisyb 
ponuję, aby 7 największych klubów wysłało 
1 członku. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi przemysłów? 
handiowej o wniosku posła Rataja w sprawie * 
radzenia 


brakowi papieru drukarskiego, 

Sprawozdawca poseł Majewski wywodził, |. 
niektóre szczegóły tego wniosku stały się niedkte 
alne. Co do reszty wniosku uchwaliła kom'” , 
zaproponować Sejmowi następującą rezolucyś" 
Wzywa się rząd 1) aby jedynej w Polsce fabry i 
celulozy we Włocławku dostarczył takiej ilot 
węgla, wagonów do sprowadzania drzewa celulo- 
zowego, aby fabryka mogia iść całą siłą. 2) ję 
po potrąceniu zapotrzebowania wewnętrzee?, 
sprzedając za gran'cę drzewo celulozowe Ze gwo 
ich lasów, starał się w zamian otrzymać celui 
zagraniczną. 8) Aby współdziałał w powsta 
w Polsce fabryk celulozy. 4) Aby przydzi 
i istotnie dostarczał niezbędnej ilości węgla 
papierni. 5) Aby poczynił kroki, celem zapopiaże” 
nia nadmiernemu podsoszeniu się cen pracy út i 
Karskiej i aby wykonywał kontrolę nad Cen 
papieru i celulozy oraz nad repartycyą tych © 
tery ałów. 

Poseł Hryckiewiez podnosi. md 
stwowych marnuje się bardzo wiele papier 
Używanie papieru przez urzędników, gromadz 
nie ksiąg pozostawia bardzo wiele do życze 
pod wzzlędem oszczędności. osła 

Rezolucyę komisyi wraz z rezolucyą P. 
Hryekiewicza w sprawie oszczędzania papier 
w biurach uchwalono. 

Przyjęto wniosek komisyi opieki społeć 
w sprawie 


„ 


że w biurach pa” 


zní 


rejestracyi rodzin, 

których żywiciele zostali przez bolszewików P0 
mordowam i przyjścia im z doraźną pomo 06 
oraz wniesienia projektu ustawy o stałą pot” n 
dia wszystkich osób cywilnych, poszkoaowanyć 3 
wskutek dziasań wojennych podczas wojny Św 
towe. E 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne bi 
włorek z purządLiem dziennym: trzecie czyta 
konstytueypi, Głosowanie nad konstytucyą a 
rozpocząć się 15 marca. 


WE 


F) 


M 


RZ) 


a. „NAPRZÓD* 91. | KABE 
Konferencya londyńska 


(PAT). Paryż, 4 marca. 
i 2 lece agencyi Havasa do- 
EWCZagi cya niemiecka, rozumiejąc po 
bie z posag POwiedzialność, jaką wzięła na sie- 
raj C e u meustepliwości, oświadczyła wczo- 
Weale i iż wbrew krążącym pogłoskom 
niemiecka zamyśla opuścić Londynu. Delegacya 

ma również zamiar zawezwać do Lon- 
w Berlinie. gg CÓW którzy dotąd przebywaią 


Specyal 
nosi, ż oy 


rzenją są nie ujawniają tendencyi do otwo- 
Totli yskusyi, którą dr Simons uczyni? nie- 


Sankcye karne 


Wczona: (PAT). Londyn, 4 marca. 
odbycia Ze przedpołudnie poświęcone była 
zbadania onferencyj międzysojuszniczych dla 


karny szczegółów projektowanych sankcyj 


Tadeg 
była 4 mawnych i ekonomicznych, poczem od- 
| Marszał onferencya z marszałkiem Fochem 
dą dem Wilsonem, oraz zinnymi rzeczo- 
Wojskowy mi. 
Niomcy grają na zwłokę 
Pra mia: (PAT). Berlin, 4 marca. 
todajnyciy niecka stwierdza na podstawie mia- 
Poyi informącyj, że jakakolwiek będzie od- 
Propo y najwyższej na niemieckie kontr- 
niej zdeeyq Pister Simons nie zajmie wobec 
Y uchpa onego stanowiska, gdyż jest zwią- 
Ententy aaia rządu memieckiego. Odpowiedź 
decyzyę, zyękaże on rządowi, który poweźmie 
zawierającą nowe pełnomocnictwa. 
Ultimatum Lloyda Gaorg'a 
Po (PAT). Londyn, 4 marca. 
tj na PBłoszenią obszernej mowy w odpowie- 


Postawa pe PrOpozycye niemieckie Lloyd George 


ZYCye, 


= etępujące ultimatum: 


Poprawa bytu pracowników 


- państwowych 


w 
tatalaina, (PAT) Dla poinformowania o cało- 
W dtap: AZĄdZEŃ i kroków, jakie podjął rząd 
ików „, ZAsach celem poprawy bytu pra- 
stwj a iStwowych, prezydyum Rady mini= 
M miesi erdza, co następuje: W ciągu ostatnie- 
vae na CA TZĄd zwrócił jak najbaczniejszą u- 
Poprawę bytu pracowników państwo- 
- Nłonion razem tego była przedewszystkiem 
p Skeów dnią 14 lutego komisya, złożona z mi- 
patdi Praw wewnętrznych, skarbu, przemysłu 
z Wsyj (Taz aprowizacyi, zaaaniem której to 
Roma było obmysienie środków przyjścia 
doraźną pracownikom państwowym, 
0 Szepęg Posieuzeńiu Rady ministrów powzię- 
j ada $ uchwał w tej maieryi. Dnia 16 lutego 
lny AiOSkó ów po wysłuchaniu sprawozdania 
tego NU komisyi uchwaliła, poczynając od 
dą depu? Wszystkim pracownikom państwowym 
SA aty dostarczane regutarnie, Zaiegłe de- 
eey, wyrównane w ciągu sześciu mię- 
do. bieza Aląc od marca b. r. przez dodanie 
a dały tg miesięcznej racyi równomiernego 
hie zasa Yrównania te doiyczą deputatów, 
gd kor dniczych kart żywnościowych, z kió- 
ke Alem zystają wszyscy obywatele państwa. 
po "Pääs a regularnie dostarczane pracowni- 
niy 08 tepu owym na miesiące zimowe zwięk= 
wIĄ kon Y Węglowe. Rada ministrów wymie- 
dajala 7e upoważniła do zajmowania się 
te , r lAgu sprawą poprawy bytu urzę- 
ięją s Dnia 23 lutego Rada minismów po- 
D ij Poz, CPujące uchwaly: 
ni itajg Yuając od 1 marca br. mnożnik zostaje 
ie sięqię I Da 525 punktów dla Warszawy. Pod- 
Bulwa Mnożnika dla innych miejscowości u- 
ej R anie stosownie do noweli, wnie 
m. m: KE. 
5 gowych, y o uposażeniu pracowników 
pięc Sya „dla sprawy polepszenia bytu pra- 
M Państwowych. ma w dalszym ciągu 
8) È 


mi a n e E E 
NOE nistrów przyłęła do wiadomości 


ministra aprowizacyi, że rozdzieliło 
1 RARE 
Now ike za luty dia pracowników pań- 


, że Ą WWO Pea 
titis, Zosta} odpowiednie iiości tych produ 


Y już skierowane do właściwych 
z” p hovi. * 
Sty leng ā wpisowego w szkołach państwowych 
Oy Półrocze dia dzieci pracowników pań- 
Ponosi skarb państwa. Do szkół pań- 


każdym razie w dalszym ciągu: 


południu wysłuchano raportu do- | 


Jeżeli do najbiiższego poniedziałku nie usiy- 
szymy, że Niemcy albo są gotowe przyjąć po- 
stanowienia paryskie albo przedłożyć propczy= 
cye, które pozwoliłyby im pod innymi warun- 
kami uścić się ze zobowiązań zawartych w tra- 
ktacie wersalskim po odrzuceniu ustępstw przy- 
znanych w Paryżu, wówczas w oznaczonym 
terminie kolicya wyda następujące zarządzenia: 
Miasto Duisburg, Ruhrort, Düsseldorf na prawym 
brzegu Renu zostaną zajęte, alianci będą się do- 
magali w swoich parlamentach upełnomocnienia, 
by ich obywatele wypłacili w stosunku pewnym 
swojemu rządowi pewne sumy za towary, które 
są winni Niemcom, a te sumy zostaną zatrzy- 
mane na konto reparacyi każdego kraju.. Opłaty, 
które niemieckie urzędy cłowe ściągają na gra- 
nicy obszarów zajętych, mają być odesłane do 
komisyi reperacyjnej. Opłaty te i cła będą na- 
stępnie ściągane w porozumieniu z władzami 
niemieckiemi, Nad Renem zostanie ustanowiona 
granica celna, która została wytyczona przy- 
czółkami mostowymi, zajęrymi obecnie przez 
koalicyę. Taryfy na tej linii zostauą przez mię» 
dzysojuszuiczą komisyę nadreńską w porozu- 
mieniu z rządami koaucyjnymi ściągane. 

Lloyd George zwrócił się następnie do dra 
Simonsa z zapytaniem, czy da natychmiast od- 
powiedź, czy też zjawi się popołudniu jeszcze 
raz na konferencyę. Minister dr. Simons oświad- 
czył, że obecnie odpowie w kilku słowach: 
Panie prezydencie ministrów i moi panowie! 
Delegacya niemiecka zbada oświadczenie pre- 
miera angielskiego. Delegacya da odpowiedź 
przed poniedziałkiem w poiusnie, ale już teraz 
uważa za stosowne oświadczyć, że konferencya 
źle rozumie zamiary rządu niemieckiego i na> 
szem zdaniem niema powodu do użycia zarzą” 
dzeń przymusowych, które są proponowane. 


stwowych ma się w pierwszej linii przyjmować 
dzieci pracowników państwowych i dzieci nie- 
zamożnych. 

Poza temi uchwałami Rada ministrów posta- 
nowiła odroczyć zwrot zaliczki, udzielonej praco- 
wnikom państwowym w jesieni 1920, która spła- 
cana być miała od 1 kwietnia do terminu i-go 
sierpnia. 


O wydalenie żydów galicyjskich 
Z Wiednia | 
Paryż. (PAT). Rada Ligi narodów przyjęła 
sprawozdanie Balicura, wedle którego Austryi 
nie należy przeszkodzić w tem, by wydalała o- 
soby, które nie są obywatelami anstryackimi. 
Jest jednak wskazane, by wykonywała to z u- 


miarkowaniem. Dolegaci polski i austryacki doszli 
io porozumienia, 


A a 
Komisye sejmowe 
(PAT). Warszawa, 4 marca. 

Na posiedzeniu komisyi prawniczej przyjęto 
projekt ustawy w sprawie ograniczenia ławni- 
ków w Kongresówce, w sprawie podwyższenia 
wynagrodzenia ławnikom i wreszcie projekt u- 
stawy o ulgach dla sędziów i prowokatorów. 

Komisya likwidacyjna załatwiła wniosek w spra- 
wie odszkodowania za straty wyrządzone wsku- 
tek inwazyi bolszewickiej. Uchwalono rezolucyę, 
w której przyjmuje się do wiadomości wydane 
już w tej sprawie zarządzenia. 

Komisya morska stwierdziła, że zarzuty sta- 
wiane przeciw sposobowi zakupna statku mor- 
skiego „Lwów“ dla szkoły morskiej w Tczewie 
są bezpodstawne, przyjęia dalej oświadczenie 
ministerstwa spraw wojskowych, że poczyni 
wszelkie starania o należyte zaprowiantowanie 
tejże szkoły morskiej. i 

Komisya adminisuatyjna uchwaliła rezolucyę 
stwierdzającą, że dotychczasowy sposób zaopa- 
trywania ludności przez rząd w sól, naftę i koks, 
nie może zadowolić i zabezpieczyć jej potrzeby 
gospodarcze, wobec czego wezwano rząd do re- 
wizyi tego sposobu. 

Komisya wojskowa przyjęła projekt o powo- 
łanu do czynnej służby wojskowej felczerów. 
Zaiatwiono pozatem szereg interpelacyj posel- 
skich. 

Na łącznem posiedzeniu komisyi skarbowo- 
Bucżetówaj i tmwaliuzkiej wysinehano sprawozda- 
nia wiceministra skarbu Weinielda o stanowi 


skit ministeryum skarbu w stosunku do projektu 
ustawy inwalidzkiej, poczem wybrano podko- 
misyę złożoną z posłów Głąbińskiego. Gawlilkow- 
skiego, Meisnera, dra Kunickiego i Raucha i po- 
ruczomo jej porozumieć się.w dniu 4 marca 
z ministrem skarbu celem ostatecznego uzgod= 
nienia stanowiska rządu ze stanowiskiem ko- 
misyi. 

Komisya mlejska odbyła posiedzenie, na któ- 
rem stwierdzono potrzebę uruchomienia kre- 
dytu, przyczem uchwalono, że rząd powinien 
udzielić gwarancyi państwowej tyin gminom 
i instytucyom kredytowym, które wypuszczą 
obligacye kredytu kudowiansgo. Stwierdzono po» 
trzebę peryodycznej rewizyi stawek opłat czyn- 
szowych, uregulowanych ustawą o ochronie Jo- 
katorów. 

Komisya rolna obradowałą nad wnioskiem po- 
sła Federowicza w sprawie wyxcnania reformy: 
rolnej w odniesieniu do gmin miejskich i achwa- 
liła, że gruntowa własność ziemska nie podlega 
ustawie o wykonaniu reformy rolnej i że rząd 
ma określić sferę interesów miast Krakowa, Po- 
znania, Lwowa, Łodzi. Promień owej sfery ma 
wynosić 12 km od ceutrum miastu. Uchwałono 
dalej, że grania państwowe przeznaczone na ceł 
pubiuiczny, ale leżące w sterach interesów miast, 
mają być oistąpione miastom bezpiatnia. W szel- 
kie inne grunta, leżące w tej sferze, podlega- 
jące ustawie o wykonaniu reformy rolnej, mają 
przejść odpłatnie na własność gminy. Komisya 
zażądała, aby w komisyach ziemskich zasiadali 
przedstawiciele gmin miejskich. Ostateczną re- 
dakcyę odnośnej ustawy odroczono. 

Komisya prawnicza pod przewodnictwem po- 
sła dra Marka przyjęła projekt rządowy, zmie” 
niający ustawę o zwalczaniu przestępstw z chci- 
wości i wyzysku, popełnianych przez urzędni- 
ków państwowych, przyczem uchwatono jedno- 
myślnie znieść rozporządzenie Rady obrony pań- 
stwa z dnia 6 sierpnia 1920, oddające urzędników 
państwowych sądom doraźnym. 

—0900— 


Ruch rewolucyjny 
w Rosyi 


Praga. (PAT) Dzienniki donoszą z Hełsingfor= 
su, że rosyjska rewolucya przeciw sowietom 
rozszerza sią. Mimo zaprzeczeń, wałki w Petera-. 
burgu i Moskwie trwają dalej, Rewolucyoniści odie 
nieśii pewne sukcesy. W obu miastach robotnicy 
wzięli szturmem więzienia. Kontrrewolucyoniści 
są już w posiadaniu arsenałów, rozporządzają 
także już armatami. Rewolucya szerzy się w ca- 
łej Rosyi. 

Praga. (PAT) „Prager Tagblatt“ donosi z Hel- 
singfofsu, że na ulicach Petersburga toczą się 
straszne waiki, Z innych miast dochodzą rów- 
nież wieści o zaciętych bojach. 

o e 

Klęska komunistów 

© 
włoskich 

Rzym. (PAT). Wedle komunikatu z Liworno 
kongres generałny konfederacyi pracy zamknął 
Kkouterencyę całkowitem zwycięstwem tenden- 
cyj antykomunistycznych i reformistycznych, 
która ujawniła się w głosowaniu 1,435.873 prze- 
ciwko 432.558. s 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Walne zgromadzenie grupy krawczyń odbędzie 
się dnia 6 marca o godz. 3 popołudniu w sali Zw. 
Stow. Robot, ul. Dunajewskiego 5, Il p. z porzą” 
dkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z działalności 
i kasowe. 2) Wybory nowego zajządu. $) Wnioski 
i imterpelacye. O liczne i punstualne przybycie 
uprasza zarząd, 

Zarząd Zwlązku pracowników handlowych wraz 
z komisyą rewizyjną i sądem polubownym odbędą 
posiedzenie w niedzielę 6 marca o 10 przedpoł. 
przy uł. Dunajewskiego 5, ll p. Wzywa się wszyst- 
kich członków do bezwzględnego przybycia. 

Prozydyum Źwiązku pracowników handiawych, 

Zgromadzenia meszynistów i palaczy odbędzie 
się w niedzielę 6 marca o godz. 11 w Domu ro- 
boiniczym w Podwórzu /plac Serkowskiego). — 
Porządek dziemuy: 1) wybór sekretarza ORTO- 
wego, 2) wybór komisyi kontrojującej, 3) podnie- 
senio wkładek na pokrycie szkrecarza, 4) wnio- 
sli, 5) uchwalenie memoryału z żądaniami do 
Zwiazku przemysłowców w Mrakowie. Jankow- 
ski Piotr, przewodniczący- 

— (> = 
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Przegiąd | społeczny 


(ze Związkm rosok * kzewarułszych infor- 
mouję nas. iż strejk w krakowskim browarze wy 
puchi z powodu, że p baron Goetz zignorował 
ź,damie robotników o podwyżką piacyRzecz mia 
ta się następująco: Dnia 20 lutego robotnicy 
Mmuieśij menoryał, że z powodu obecnie | 
ącej órożyzwy ządają 75 proc, podwyżki pa 
Na skutek tego żądania p. Goetz, nie ma o 
Zgodę rodotników, zarządził 53 proc. podwyżkę 
płac, czek. słusznie dotknął robatników, bo prze* 
cież siwdzrewano się, Że p. Goetz, kiócy przy Ka- 
żuej spośoiności udaje filantropa j rozdziela 
smrubsee kwoty na różne cele, zrozumie biedę ro- 
boiniba t da mu rahi zarobek, który choć na 'i- 
chę pasywicaie wystarczy. Tymczasem zarobni 
są następujące: robotnicy dzienni dostają p3 
b37 mk, na tydzień, stali zaś robotnicy po 3645, 
piwnliczni po +125, palacze i maszyniści po 4900 
do 6000, inni ukwwsifikowami jak ślusarze, me- 
tkanicy oednarze, piwosnarzy 5000 -6500 piacy 
nuesięcznej, Ponieważ są to przeważnie 'udzie 
Lonati, mający liczna do wyżywienia rodziny, 
jakze więc te zarobki mową wystarczyć na vaj- 
prymitywmniejsze potrzeby rodziny? A trzeba dv- 
dac, że w browarze praca jest ciężka i zdrowie 
pozerejąca, więc też kto zna te warunki pracy i 
zajiaty, osądzi, iż nic zdrożnego rchotnicy nie 
popeindi, domagając się podwyżki, 

Nie można też pominąć milczemiem, iż p. 
Gocis zdobył ogromny majątek tylko dzięki ro- 
tolnikom, którzy za mame zarobki pracowali, 
Jiasego organizacya roboiniczą postara się, by 
p. Coetzą przywieść do opamiętania, 

Umowa cennikowa rokctników piekarskich w 
Rzeszow: e, Między Związkiem robotników prze- 
mysu spożywczego a cechem Majstrów piekar- 
skich w Rzeszowie zostala zawarta dnia %8 lute- 
go umowa cennikowa, nu podsiawie której ro- 
botnicy uzyskali 50-precentowg podwyżkę płacy 
oraz deputut 2 i pół kg chleba lub 1 krążek pu- 
tek, a w żydowskich piekarniach w piątek po- 
d'w śjny deputat, Dzięki oręanizacyj moż ro- 
botnicy odnieśli zwycięstwo, 


Mimo, że wskutek woiny 
Towary znacznia podrożały, 
firma 


innacy Gvpres 
Kraków, Szewska 13/14 


sprzedaja towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach,- 
Zegarek Mk ma 
na kamienie Mk 
609, z pbr. "RA 
bisiam Ms 14Uu 
Statow damski 
4d 1290. Budzik ME 150. Har- 
monis Mk Żudu, oDGu, 4DUG, 
Jyumenły Mk 556 Maszy nt: 
do wiosćw Mk 50y, 939. Brzy- 
twy Mk du, 
Wysyłka za zaliczka pocztową 
Cennix liustrowzny za przye 
słaniem IQ nik przesazam, 


z gg srebro i złoto. 


Zdoine 18 spódniczarki 
przyjmie zarzz 


Hojtasz i Woikowicz 
ńraków, Podwała i pap 


Agata Borkowska 
poc hodząca » Otwinowa pow. 
dąbrowskiego w Małopolsce. 
przez przesz o 20 lac zamie: 
szkała w Krakowie, poszukuje 
sna swego Jana Borkow- 
Skleyo Z zawodu pieuarza i 
Józela Gryz, robotnika, szwa- 
gra swegr a męża sios!ry 
lie ;łeny Borkowskiej. W, mie 
mieni niecu się zg+oszą na po- 
niżs:y adres, lub ktoś obey 
riech poda ich miejsce DO 
blu. a otrzyma nagrodę. 
Agata Borkowska, bog Nakle 
du, Uhiczgu dak, U. U. v.A. 


4 MAĆ 1 Zackpócah! 


kig 
Nadeszły w na iepszym ga- 


niż 
tunku uaman wa 


LE VATE E(D sto chce 


| zęby sziuczne nawet połasaa- 
w kiiku fasouach po 3900 Mk. | ne na;korzystuiej sprzedać. 
pbaatolelwi g-m4owe w ró 


mA OZON, A CAO WA TT, POM, A 


„NA 


Szrawy partyjne 


„ETybuna”, socyalistyczny tygodni naukowo- 
lituracki wychodzący w Warszawie, został od 1 
marca przyjęty przez Centralny komiiet wyko- 
namczy PPS, kióry odtąd będzie prowadził wy- 
dawnictwo tego tygodnika 
Z ĄKLEZZZŻŹ 


SKiEGKi 
Na plebiscyt górnośląski: 
cyi Hellera 500 mk. 
a Fee 
£ sali sądowej 
AE Kraków, 3 marca. 


Proces prasowy tow, Maryana Szydlika 

Przed sądem przysięgiych w Krakowie odhby- 
ła się dnia 28 lutego rozprawa przeciw tcw. Szy- 
dlskowi zD bicy, który w „Prawie Ludu“, oma- 
wiajęc stosunki miejscowe w Dębicy nazwał a- 
giiatora endeckiego Bakasa „na wojnie zboga- 
cenytra paskarzem*, 

"Oskarżony oliaromał dowód prawdy. Przez sa- 
lę rozbraw przesunęło się kilkunastu świadków, 
kiórzy zeznali, żo Bakas jako konduktor kolejo- 
wy chorował caiy rok, nie pełnił sużby, a zaj- 
mowal się wyw ozem. słoniny za granicę. 

Po przemówieniu obrońcy tow. ir Rosenaweł- 
ga przysięgi 9 głosami zatwierdzili pytanie, że 
oskarżony przeprowadził dowód prawdy, wol ee 
czego Trybunał wydał wyrok uwainiejący tow. 
Szydlika od winy * kary, 


keiner z rostaurń- 


ROZMAITOŚCI 


10-LETNI NARZECZONY I 
RZEGZON A 

W Los Angelos, w Kalifornii, zawarte zostaio 
małżeństwo, © którem, jako o czems nadz vy- 


© m ZW Ya 


72 LETNIA NA- 


— m — mm 


aaiae Stowarzyszenie Saaie Łączność” 
w krakowie, ul, Brzozowa 8. 


zwołuje na dzlań 6 marca (niedziela) © g. S-sie] 
po poiwóniu do sali Kakału, Krakowska 41, doroczna 


Wal ne Zgromadzenie 


y członków z następującym porządkiem dziennym: 


mas lemna. 
ż. sprawozdanie Zarządu z dzia alności. 
3. 
chuvkowem, 
4, todziai zysków. 
5. Zmiana statutu, w szczególności — podwyższenie 
udziału. 
6. Wybór członków Zarządu £ Rady nadzorczej w miej- 
sce ustępujących. 
7, Wuioski. 


Zgromadzenia odbędzie się bez względu na ilość obe- 
enye ch. 


Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie za okaza- 


1. , Odczy tanie protokoiu z poprzedniego Walnego Zgro- | 


żnych (ssobaca po Mi 260, 
2350 i wyci 
Polara się SM FE HAS 
rownież 3 ak 
cane, z a e Dor- 
dv, ciclista, bronzowe, popie- 
late. kawowe itp, aana S0ii- 
dna irma ulashi na R ŚR vh hd. 
ELLET Siorow diaa 6. I 


| ZAKŁAD KRA WIECKI 


również akoto, plłutymą i| niem ksiązki czionkowskiej. 


sreave, polatyguje się do | b Zarząd. 
1. Gzyńskiega na ul. Zybii k.e- 
wieza 15, oficyna sll p. na GOGODOGOCIE CAINO 
prawo. a ATEA 2 a ZBZA ZE DA CINCO KONJ 
Uwaga. Kupując w prywa zh = ce > zz 
a OTOZ OZ ———— 


neta mieszk«mu mogę rze- 
Gzy w iście płacić najwyższu 


; cany. Zem ejscowi mogą przee | 


syluć pocetą. 


STROJÓW DAMSKICH 


W. PIETRUSZKI, KRAKÓW 


ULICA ŚZCZEPANSKA 7 


8312 


MA ZASZCZYT ZAWIADOMIC, ZE OTWORZYŁ 
DHAL DLA rANUW. ! 
U WYKONANIE W4OROÓWE I PUNK TUALNE. | 
DuBOROÓWE MATERYAŁY NA SKŁALZIE, 


Ua! sia ama 


E TE rail 


fear. nacęeziny: Bai Huaechez. 
Naukludem Ludewei Siki Wydawnicze] „Nanreśćć w K 


il 


jw 


] 
Przemysłowcy | | 
IMPORT & EKSPORT 
Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary po!s skiego wyrobu. Ró. | 


wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 
zwiocznie, Pd lub teieyrafuicie do 


IMMIGRANTCOMMEPCEASSOCIATION 


Adres teie graliezny : 
„IuCOM BUFFALO 


L., A. Prosiński W. Je Bukowski 


prezydent. wice-prezycdent. 
197% Broadway Buffalo, N. Y. U. S.A. 


Wszelkie informacye i kiwania zała- 
szelkie informacye I poszukiwania zaia 
twag sę natychanast, 


Z ZIE WC TOW LEZ MZC) 


"= - «ama 


APRZ 0D pa 


TEATRZE TR — CIE = 
AMDSOCOCGOSGSOSOO (06) JEDYNE W POLSCE 
| KontesyGon. 


Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięclu ra- ' 


| 
| 
| 


czajnem, rozpisują sję amerykański 
Dr Andrew Morrison į Mary Bainey, B 
szczęśliwą parę, którą interesuje 
sto. Znanem jest powszechnie, iż « 
szeczony skończył niedawno 100 lat życia. 
się zaś tyczy „narzeczonej“, to na p) sanie 
Anika państwowego, ile ma lat, skre mnie 
wiada: „Zdaje mi się, że 72, dokładnie J? 
nie wiem. Żapewniałam nawet zur etnie, 
wcale się tem mie troszcezę*”, h A 

Nikogo nie zdziwi, jź u „młodych małżon 5% 
zjawilo się natycłuniast kilku spiawoziaw 
w celu zrobiecia wywiadu. 

— Miss Mary — powiada jeden reporier 
nie wierzy w miłość, dla niej małżeństwo 
komtnaktem. Będąc patną, wiele pienię 
żyła na stroje swych sióstr, jest wielk m, 
ciw niczką wysokich obcasów, Są one pow 
iż dzisiejsze kobiety skączą, jak żaby. 
bardziej odrażającym jest dia niej dekolt, pa 

— Dawniej — powiada miss Mary — 8 dow" 
nie się skiomniej ubierały, były o wiele 2 
sze, Również wstrętne są krótkie j wązkie 
dnice, uwidoczniające ksztalty. Kilku ju 
łam starających, lccz dla żadnego nie mi 
tyle uczucia, ile dla Morrisona, On je 
mądry j elegancki, Dobry humor utrzynćć 
świeżą i młodą, Zawsze śmiałam się. 2 
składa się przecież tyle rzeczy, Gdy kto “imo 
kilka domów j nie zauważy niczego, Z czegU 
żneby się śmiać, powinien pójść do "lekarze 
rób umysł ych lub do okulisty. 

Rówujeż ar Morrison, mąż Śatejąceł sa 
lozofki, wygląda na szczęś śliwego | zadow 9 
BO. 

— Kocham bardzo moją Mary 
on — między nami zachodzi wielkie pod iws 
stwo duchowe, Łączy nas głęboń. į praw 
sympatya, wyd 

Pociecną dla wsswsikich panien jest 
rzenie panj doktcy"wej. Powiada ona: mi 

-— Zawsze miałam nadzieję, że wyjdę 72 xa: 
wW ierzy lam, ż los przernaczył mi mę% je " 
łam więc cierpliwie. Przyszedł on późno» A ył. 
końcu przyszedł, Nie trzeba się nigdy, sp y ds? 
Wolne dziewczęt: iile starzeją się, a jak 
się żyje, zawsze powinno sią mieć nad dziele 

—000— 


w 


1 
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BIURO DEuesrywicej” 
INFORMARVI O WY WIADOME 
Kraków, utica Gługa b. 16 


g” 
załatwia wszelkie sprawy emergiezmie, sara 
toie £ dyskretułe tak w Kraju jukoieź zag 


PIĘĆ LAT GWARANGY 


dajemy na zakupione u nas nowe amety, i 
Į kańskie Ajay światowej sławy © 


Psosłmy żądać ofert I prospektt: 


model 10. 3 
| 


Kraków, ulica Flecyaźska 49. Telefon sil l 


RCA 


WUAJGAASOGAŃGAUCA „BADA JAWAGOBABEĆ 


DRR” aoibh : 


E 


Krakow pg 

posiada na s«tadzie: 

Prad siaty: 

fl 1 motor 20 E r. 110 Volt 

i i EOS 

a 17% 136% 50», 

ki W «st „eEwilóweć 

E 3 n Besl o, 

1 o HZ 

r rt <<, has, 

a 1. 15, „ 22) ; 

8 1 = a 5 x20 a 

a MARS U 60. > 

sd ogł Paa e. 

p Wszystkie motory mogą być użyte jako dysa: 

id Maszyny, es 
! ra ge cz 

SABARAWONSZNZKOSGAWOGAGAKACMAEE 
kiedaktor odbuwiedziajny: Baryam Jastrzębi, t 

w Krakowie, Dusojewskiewo 5 uel 


rakowie. 


Cztnionkammi Drukarni Luduweł 


